
Dnia 5 listopada. Dnia 24 października (5 listopada) 1883 r.

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczysto wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem.

Wschód elońea o godzinia 7 minut Ok 
Zachód , . . » 4 „ 23.
Długość dnia godzin 9 minut 19.
Ubyło . » 7 „ 24.

Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wierspŁ ' 

pierwszy raz 25 kop., każdy nap> 
stepny raz 20 kop.

Ne Urolog ja: za jeden wiersz
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy pierwszy raz 
10 k., każdy następny raz 8 k.

Małe ogłoszenia: za jeden toy- 
roz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz 1>/, kop.

Przewodnik adresowy: za
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze­
nia do „Przewodnika” przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń iiajch • 
manaiFrendlera, uliea Senator­
ska nr 18.

^Jir290.

®numerata: 
k-hO in'9 9. półrocznie rs. 4 
Rięez’nio .arfalnie rs. 2 k.25, mie-

Za d knP- 75.
^°nin .^krotne odnoszenie do 
kop, 5 a°Plaea się miesięcznie 

EtWi>e.PrOw{ncjl i w Cesar­
ze; nnd Szta przesyłki poczto- 
®>ern Qane są w nagłówku nu- 

Ża "nrannpgo.
da')rnznla?ł<r^ Przesyłką je- 

miesięczniers. 1 k. 50. 
eJna. Przedpłata na jedno 

6Zfizrie ‘ . *e Kwrjera ani w War- 
>an. ,ai)‘ na prowincji przyjmo- 
j3byc nie może.

*~p~£!^£_pojedynezy kop. 5. 
Zachariasza i Elżbiety.

SrJjre'i: Leonarda Wyznawcy. 
Willibrarda Biskupa. 

■J^^rtek: Godfryda B.

Piątek: Teodora Męcz.
Sobota: Andrzeja z A welinu W. 
Niedziela: Marcina Biskupa. 
Poniedziałek: 5 braci Polaków M.
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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor KvrjeralVarszawskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w_niedziele i święta od godz 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wschód księżyca o godzinie 8 minut 20 w. 
Zachód „ „ 8 „ 1C> r.
Wysokość wody na rzece Wiśle pod War­

szawą stó > 4 cali 4.

Poniedziałek.

—■ Jakto? niepotrzebowałbym nawet występować 
pod własnem imieniem?

— Bynajmniej, JWny pan przystąpi tylko do go­
towego. Ja przy pomocy pana Rabulewicza unie­
ważnię testament nieboszczyka starościca.

— Ale w jaki sposób?
Pan Zackiewicz zamiast odpowiedzi uśmiechnął 

się przebiegle, łypnął oczyma i brwi podciągnął w 
góro.

-—Za co jaśniewie’możny pan poczytywał zawsze 
swego nieboszczj 1 a brata?;

— Za warjata, za półgłówka— mruknął hr abia 
w pierwszym zapędzie.

— Basta! — wycedził Żachlewicz i głowę zwiesił 
na piersi.

— Co mówisz?
— Dość już na tern jaśnie wielmożny panie.
— Na czem? — zapytał hrabia zdziwione robiąc 

oczy.
— Nieboszczyk starościc był po prostu mente 

captus, a jako taki, nie mógł żadnych prawomo­
cnych wystawiać dokumentów.

Hrabia uderzył się w czoło i zerwał się na równe 
nogi.

— I Rabulewicz powiada — zawołał nagle — że 
tyin jednym zarzutem można'obalić wszystko?

— Wszystko ad nihil, jaśnie wielmożny panie.
— I ty się tego podejmujesz?
— Właściwie podejmuje się Rabulewicz, ja rnam 

tylko dostarczyć mu potrzebnych materjałów.
— Jakichże to materjałów?
— Dowodów moralnego stanu umysłu starościca 

w ostatnich chwilach przed zgonem.
— I mniemasz, że ich tak łatwo dostaniesz?
— Oparty na zeznaniach wszystkich, co zna.i 

chińczyka przypomnieć tern pilni ej należy informa 
cje jen. Boueta, który twierdzi, że potrzeba wy­
słać do Azji c<> najmniej jeszcze 10,000 ludzi, głó­
wnie kawalerji, jeżeli szuka się zwycięztwa, a nie 
klęski.

Admirał Galiber, dowodzący wojskami francu- 
skiemi na Madagaskarze, telegrafuje z Tamatawy, iż 
rząd howasów zgłosił się z chęcią rozpoczęcia :oko- 
wań, które też wnet rozpoczęto.

W Londonderry dnia 1-go b. m. zaszła krwawa 
walka uliczna pomiędzy ligistami, którzy przyjmo­
wali swojego posła, lorda majora dublińskiego, par- 
nelistę Dawsona, a protestanckimi oranżystami, któ­
rzy wtargnęli do ratusza i z okien tegoż poczęli 
strzelać na procesję ligistów, w tryumfie wiodącą 
swojego posła. Dwóch Irlandczyków poniosło rany, 
co sprawiło, że towarzysze ich zabrali się naodwrót 
do pustoszenia gmachu ratuszowego, dopóki kawa- 
lerja i policja nie przywróciły porządku. Takie pro­
wokacje ze strony angielskiej nie są na dobie w 
chwili gdy feniści amerykańscy przemówili znowu 
tak strasznem słowem, jak wybuchy dynamitowe 
na podziemnej kolei londyńskiej i wybuch w arse­
nale Woolwich!

Sprawa bułgarska wchodzi w okres pokojowy po 
audjencji poniedziałkowej p. Bałabanowa u Najja­
śniejszego Pana w Petersburgu.

Niezwłocznie potem wydano rozkaz pułkowniko­
wi Kaulbarsowi (bratu byłego ministra), ażeby udał! 
się do Sofji celem uregulowania stosunków rosyj­
skich oficerów, służących w armji bułgarskiej. Wia­
domo, że wskutek ostatnich krewkich rozporządzeń 
księcia Aleksandra stosunki te ukształtowały się 
dość chaotycznie. Książę nie omieszkał dać dymi­
sji nawet najbliższym oficerom swojej świty, jak, 
Łogwanow, MassołoW, lekarz przyboczny "Grimm 
i inni, W yjaśnia się też obecnie, za co prowizory­
czny kierownik departamentu wojny, pułkownik 
Redigier, otrzymał rozkaz opuszczenia Bułgarji w 
ciągu 24-ch godzin, a nawet był zagrożony chwilo­
wo groźbą uwiezienia. Oto przesiał on faworytowi 
księcia, kapitanowi Polzikowowi, rozkaz p. Jonina,

się się praw swoich do reszty Sabaudji. Niewyklu­
czoną jest możliwość, iż jedna ze stron poruszy myśl 
zwołania kongresu doradczego.

Markiz Tseng — nazajutrz po oświadczeniu pana 
Feny w izbie deputowanych, iż rząd w Pekinie nie 
przyjmu je solidarności z akcją dyplomatyczną swo­
jego posła londyńsko-paryskiego, jak to francuskie­
mu charge d'affaires w Pekinie powiedział wyraźnie 
wicekról i generalissimus chiński, Li Hung Chang— 
zamieścił w dziennikach paryskich uroczyste demen­
ti, zastrzegające się najkategoryczniej przeciw przy­
puszczeniu niezgodności pomiędzy polityką „marki­
za” a polityką jego rządu i wicekróla. Komunikat 
dodajc, iż poseł nie odbiera poleceń od Li Hung 
Changa i że takowy nie miałby prawa do wydawa­
nia wyroku o krokach posła.

Ostatni ustęp komunikatu markiza Tsenga pozwa­
la domniemywać, iż relacja francuskiego charge d’af­
faires miała przecież pewne podstawy i że zacho­
dzić może istotnie różnica zdań pomiędzy posłem i 
Li Hung Changiem, który — pomimo tego, co twier­
dzi p. Tseng — jest pierwszą dzisiaj potęgą w Chi­
nach.

Redaktor Gaulois pośpieszył odwiedzić ambasadę 
chińską, aby zasięgnąć języka o położeniu. Przed­
stawiciel chiński (z depesz nic można wywniosko­
wać, czy sam markiz?) oświadczył mu, że wojna jest 
możliwą, prawie pewną, — tem bardziej, że Francja 
prowadzi ją rzeczywiście, chociaż bez wypowiedze­
nia. Chińczyk ma słuszność o tyle, o ile uważa Ton­
kin za Chiny; na takie pojęcie rzeczy nie godzą się 
wszakże w Paryżu i to jest właśnie res guaestionis. 
Twierdzi dalej przedstawiciel niebieskiego państwa, 
iż Francja znajdzie przed sobą walecznych i dobrze 
uzbrojonych w remingtony żołnierzy chińskich, któ­
rych 30,000 stoi już w Tonkinie. A więc prawdą 
było przecież co donoszono o wkroczeniu znacznych 
oddziałów regularnego wojska chińskiego do Tonki- 
nu, które zajęło Bac Ninh i oczekuje w murach je­
go francuzów.* Rozmowę swą zakończył dyplomata 
chiński zapewnieniem, iż rząd jego nie postawi no­
wych propozycyj. Wobec tej energicznej swady

o Jutro w kościele św. Ducha (po-paulińskim), 
rOę z‘nie 8-ej rano, odprawione będzie nabożeństwo 
c2nZnę żałobne bractwa św. Agnieszki, panny i mę- 
fcjpoiczki.

Przegląd polityczny.
ci’lgn dziesięcin dni oczekują w Chorwacji za- 

hrar^'Van’a nowe£° bana, a ku świętom Bożego 
sadzenia zwołania sejmu zagrzebskiego, którego 
iż J* ‘'alej zwlekać nie można już choćby dlatego, 
to^dszedl ostateczny termin uchwalenia przyszło- 
W n-e&° budżetu. Pan Tisza miał dnia 1-go b. m. 
Pon- posłuchanie u cesarza Franciszka Józefa; 
cjj .ICwaź nastąpiło takowe w dwa dni po konferen- 
<iZj z przcwódcami chorwatów, naturalne bu- 
głóte”*' Przypuszczenie, iż sprawa chorwacka była 
cha przedmiotem rozmowy ministra z monar- 
tuia Z Pesztu donoszą, jakoby istniał projekt za- 
Uyt] ^ania banem jednego z przyjaźnie usposobio- 
cyCŁ dla ludu chorwackiego jenerałów, pozostają- 

& tak zwanym „stanie rozporządzalności”.
zówk’lc? berneński daje nareszcie pewniejszą wska- 
8zWa^ ^formującą, jak zamyśla zachować się rząd 
foity^rski w sprawie wznoszenia przez francuzów 
def^Mcyj w zneutralizowanej przez kongres wie- 
ha r. 1815-go północnej Sabaudji, a mianowicie 
2W-ia2iZc Vuachc. Organ miejscowy donosi, iż rada 
ty (Jo zajętą jest obecnie wypracowaniem no- 
^J’ła rz^du francuskiego, w której określa swoje 
^bauąj-0 Prawo trzymania załóg w północnej 
Śc?irSZakŻ° rada związkowa nie wyklucza możliwo- 

części kraju, a mianowicie doliny A rwy," od góry 
Montblanc począwszy, aż do ujścia takowej w rzekę 
Rodan. Ludność tych okolic oddawna pożąda gorą- 
c° przyłączenia swej ziemi do rzeczypospolitej 
^ajcarskiej. Za cenę tego ustępstwa Szwajcarja— 
^cdług twierdzenia Bund’u — byłaby gotową zrzec

tu w kraju starościca, pojadę do Drezna, a za jeden 
i drugi tysiączek, znajdzie się w najgorszym razie 
jakiś tam lekarz, co chętnie pożądane wystawi świa­
dectwo.

— Ależ to nikczemność uciekać się do przekup­
stwa!

— Ja mówię tylko w najgorszym razie, jaśnie 
wielmożny panie. Zresztą na uczciwość, jaśnie 
wielmożny pan nie potrzebuje się w to ani mie­
szać.

— Jakto?
— Według rady pana Rabulewicza ja najprzód 

pozwę JWnego pana, że obejmując na pierwszą 
wieść o śmierci starościca cały klucz żwirowski^ 
przyrzekłeś mi JWny pan cały folwark buczalski w 
nagrodę długoletnich usług w około swojego domu... 
JWny pan...

— Ja?...
— Będzie się tłumaczył, że rzeczywiście zrobił 

mi podobne przyrzeczenie, którego i dziś nie cofa. 
Lecz przyrzeczenie to upada przez to samo, że na 
podstawie testamentu starościca, runęła calanadzie- 
ja spadku. Wtedy ja...
_ Wtedy ty?—ciągnął dalej hrabia, owładniony 

mimowolnie wymową swego komisarza.
Żachlewicz więcej jeszcze złamał się na lewo, 

twarz jeszcze brzydszy przybrała wyraz i cały wy. 
glądał w tej chwili jak uosobiona podłość...

_  Postaram się o unieważnienie testamentu.,.—* 
wyszepnał cichym, przytłumionym głosem—JWny 
pan uzyska Żwirów z piętnastu wsiami...

— Z piętnastu?—podchwycił hrabia prędko.
— Wygrywając proces, muszę tem samem otrzyj 

mać Buczały.
— Najpiękniejszą wieś w żwirowskim kluczu.
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ZAKUTY DWÓR
^OWIEŚG W DWÓCH TOMACH

przez
Walerego Kozińskiego*

(Dalszy ciąg.)
tjt Wiem, że JW. pan zrezygnował już z swej 

?ny, ależ JW. pan na uczciwość ma dzieci, a te 
święte prawa nie do mienia stryjaszka, ale do 

|dku po dziadku.
h0.lrabia więcej jeszcze ściągnął brwi i gwałtownie 
|jt a*ł czoło. Żachlewicz uśmiechnął się chytrze i 

°biegle, i trzepnął w palce.
JWny, pan zostawiasz dzieciom swym wielkie 

H,?> a na uczciwość imię takie bez odpowiedniego 
^■^tku, to raczej klątwa niż dobrodziejstwo... Na 

*^ście — pochwycił skwapliwie — to nie może 
^J^Wać się do JWnej hrabianki, i JWnego panicza 

[a» ale zawsze odziedziczą daleko mniej, niż 
tty z’czyb dotychczas wszyscy z prostej linji Żwir- 

uczciwość.
hrabi widocznie jakaś gwałtowna zawrzała 

Więc twierdzisz, że dziś jeszcze słusznym pro- 
można obalić testament nieboszczyka Miko-

Ja sam podejmuję się na pewno.
*** A cóż jakym musiał mieć w tem za udział? 

frawie żaden, JWny pani*



aby niezwłocznie odjechał doPetenbwrga, dokąd «o- 
stał wezwany pod zagrożeniem wykreślenia go z list 
czynnej armji rosyjskiej. Książę nważał, że buł­
garski minister nic miał prawa pośredniczyć w do­
ręczaniu podobnych rozkazów i to najmilszej księ­
ciu osobie.

Dnia 26-go z. m. Areqnipa poddała się wojskom 
chilijskim, a wiceprezydent Montero, nieuzńąjący 
traktatu zawartego z Iglesiasem, uszedł. Wojska 
jego poddały się Iglesiasowi, który objął Już rządy 
w Limie. A więc nareszcie spokój nastąpił w nie- 
szczęśliwem Peru!

Br. Z.

„Szkic programu'4.
„SzMc niniejszy ma w części na widoku wywoła­

nie dyskusji w sprawach bądżcobądż niezmiernie 
ważnych; byłbym wiec zupełnie zadowolony, gdyby 
praca ta zbudziła chwilowo jakiś żywszy rnch po­
jęć, chociażby połączony z wymysłami dla inicjato­
ra, co piszącym u nas podobno ułatwia pracę i osła­
dza jej przykrości."

Temi słowy p. Aleksander Głowacki zakończył 
swoją rozprawę p. t. „Szkic programu w warunkach 
obecnego rozwoju społeczeństwa,” ogłoszoną w No­
winach, a następnie wydaną oddzielnie. Przewidy­
wanie autora nie zjiściło się jednak... Oprócz kró­
tkiego rozbioru w jednem piśmie, praca jego nie 
wywołała żywszego ruchu pojęć, nie było ani wy­
mysłów dla inicjatora, na które się rezygnował, ani 
wyrazów uznania, na które rzeczywiście zasłużył.

Czem się to stało, co było powodem milczenia, 
nie trudno wytłumaczyć. Gdyby autor .Szkicu 
programu" nie pozyskał już sobie rozgłośnego imie­
nia jako humorysta, obserwator społeczny i powie- 
ścioplsarz, gdyby od razu stanął na gruncie socjo­
logicznym i gdyby jeszcze przed nazwiskiem poło­
żył dwie drobne literki dr, jako przywilej wyłącz­
ności na mądrość specjalną brevelee t. g. d. g., gdyby 
Jracę swoją rozwinął w gruby tom z dodaniem ca- 
ego balastu naukowego, streszczającego w tekście 

i w przypiskach wszystko co od czasów staroży­
tnych aż do naszych o programach dla społeczeństw 
napisano, wówczas głośniej byłoby o niej i cho­
ciaż wówczas tembardziej nie wywołałaby „żyw­
szego ruchu pojęć", zawsze jednak każde pismo czu­
łoby się w obowiązku zamieścić o niej zaszczytną 
dla autora wzmiankę. Tymczasem w pracę powa­
żną, polityczno - społeczną felietonisty, belletrysty 
i humorysty, patentowanym powagom nie dice się 
jakoś uwierzyć, nie uważają one za stosowne rozczy­
tywać się w niej i brać jej pod rozwagę i oto powód 
dla którego milczą.

Gdyby jednakże prawdą było to, co zaraz na 
wstępie powiada autor, to jest gdyby między poglą­
dami jego a temi które dziś w kraju istnieją, zacho­
dziła gruba różnica, w takim razie milczenie takie 
byłoby wprost niemożebnem. Gdyby to było pra­
wdą, wówczas publicystyka całym chórem wystąpi­
łaby przeciw śmiałkowi, który na obcem dla siebie 
polu, na którem prawo polowania mu nie służy, po­
zwoliłby sobie nielegalnie tępić wałęsające się 
tam... zajączki. Im nowszym p. A. G. jest na niwie

— JWny panie, jak na teraz to jeszcze na uczci­
wość gruszka na wierzbie.

— Bierz cię licho—mruknął hrabia.
— Jaśnie wielmożny pan przystaje? — zapytał 

skwapliwie.
— Nie, nie Jeszcze, namyślę się do Jutra.
Żacblcwicz uśmiechnął się z niskim ukłonem, a w 

duchu pomyślał:
— Buczały jakby w kieszeni!
Hrabia zaczął szybko przechadzać się po pokoju. 

W tej chwili trzask z bicza rozległ się na dzie­
dzińcu.

— Ktoś przyjechał—mruknął hrabia.
Żachlewicz szybko przystąpił do okna,
— Prowizoryczny dziedzic Żwirowa — Szepnął 

z uśmiechem.
Hrabia zmarszczył czoło.
— Także mnie w porę najechał!—mruknął przez 

zęby.
Po chwili obrócił się do Zachlewicza i klepiąc go 

po ramieniu, rzeki do niego:
— Do widzenia, mój Żachlcsiu. Pomyślę o tern 

coś mi powiedział, ale tymczasem nie zapominaj o 
Bri'.nncnticfie,

— Jutro będą pieniądze, jaśnie wielmożny panie, 
na uczciwość...

— A ja jutro dam ci odpowiedź.
Żachlewicz ukłonił się niziutko i skrzywiony w le­

wo, wysuwał się chyłkiem z pokoju, jak kot kiedy 
narobi szkody w* śpiźarni i pragnie ujść z oczu go­
spodyni.

Hrabia jeszcze kilka chwil pozostał w swej kan­
celarii, nim udął się na powitanie gościa, który 

literatury polityczno-społecznej pracownikiem, tern 
niedelikatniej nawoływanoby na niego, żeby się 
nie mieszał w nieswoje rzeczy, lecz pilnował kronik 
tygodniowych i noweli, któremi zdobył sobie znako­
mite imię.

I w tym kierunku jednak milczenie nie zostało 
przerwanem, a to dowodzi, iż rady, jakie nam autor 
w naszem położeniu podąje, nie’ zostają w owej 
głębokiej sprzeczności z poglądami w kraju przyję- 
temi.

Jeżeli się tym radom, bez względu na formę w ja­
kiej zostały podane, przyjrzymy, przekonamy się za­
raz, że tak jest rzeczywiście, że na pozytywne po­
stulała p. Głowackiego godzi się w każdym punkcie 
przeważna, trzeźwa, spokojnie i rozumnie na sytua­
cję patrząca część opinji.

, „W każdem położeniu, czy ono Jest wygodne czy 
niewygodne, naród winien pracować w kierunku 
praw swego rozwoju, nic nie odkładając do lepszych 
czasów" — oto jest zasadniczy przepis działalności 
wewnętrznej organizmów narodowych podany przez 
pana Prusa, — to jest p. Głowackiego, bo powinni­
śmy trzymać się tytułu książki, na której prawdzi­
we nazwisko autora jest wymienione.

Nie ma podobno w kraju nikogo takiego, które­
go przekonanie byłoby głęboko sprzecznem z tą ma­
ksymą...

Toż samo powiedzieć można o szczegółowych ra­
dach, które p. A G. podaje. Mówi on, iż „należy po­
woli i stopniowo, ale rozumnie i systematycznie, par­
celować duże majątki ziemskie między ludność mi/- 
ieową, a jednocześnie cywilizować stan rolniczy,” że 
„potrzeba serwituty znieść, a własność ziemi uregu­
lować w ten sposób, ażeby rolnik mieszkał w środ­
ku swego obszaru”, że „potrzebne są spółki narce- 
lacyjne, meljoracyjne, wzorowe folwarki, szkoły rol­
nicze niższe, spółki leśne, spółki hodujące zwierzę­
ta i t. p.”, że „poeci i malarze winni pilnie obserwo­
wać a uczeni badać miejscową naturę”, że „obo­
wiązkiem jest właścicieli ziemskich uwalniać zie­
mię od długów”. Dalej powiada, iż powinniśmy 
„wszystko znarodowić, począwszy od kuchni, do­
mów, sprzętów i ras bydła, a skończywszy na lu­
dziach, począwszy od rozmowy towarzyskiej, skoń­
czywszy na filozofii”, że „musimy spotęgować prze­
róbkę naszych materjałów surowych i otaczającej 
nas przyrody, a po wzory cofnąć się do historji i 
zstąpić do Indu i natury (przedewszystkiem do Indu 
i natury, powtarza z naciskiem autor)”, że „musimy 
obce wynalazki przystosować do siebie, wyciskając 
na nich swoje piętno, a pracę fizyczną, umysłową i 
uczuciową wzmocnić i spleść je w jedną całość”. 
„Pracującym należy dać być materialny, wygodny i 
zabezpieczony na przyszłość, daleki od walczenia 
z nędzą lub uciekania przed nią. Potrzeba budzić 
poszanowanie dla pracy, potrzeba rzucić właściwe 
światło na próżniactwo, tę hańbę i chorobę klas za­
możniejszych. Potrzeba żeby inteligencja zmiesza­
ła się z klasami pracującemi. Potrzeba szkół facho­
wych, zbiorów, muzeów. Potrzeba instytucyj uła­
twiających robotnikom wygodne życie za cenę ich 
zarobku, kas oszczędności, kas emerytalnych it d. 
Należy wreszcie zmniejszyć do minimum klasę ludzi 
żyjących z usług osobistych, wzrost jej bowiem jest 

wprost do bawialnego pośpieszył salonu. Dumny 
magnat bił się z najsprzeczniejszcmi myślami.

— Djabeł nie Żachlewicz—szeptał z cicha, ciągle 
szybkicmi przechadzając się krokami—taki gwóźdź 
wbił mi w głowę... Muszę się dobrze namyśleć, czy 
postępowanie takie pogodzi się z honorem... Niebo­
szczyk Mikołaj miał żal do mnie...-dodał marszcząc 
czoło i na chwilkę przystanął na miejscu i zamyślił 
się głębiej.

Naraz wstrząsnął głową, machnął ręką i mruknął 
przez zęby:

— Potrzeba rozważyć wszystko gruntownie, a te­
raz pójdźmy do naszego gościa — dorzucił nie bez 
pewnego lekceważenia i po tych słowach wyszedł 
ze swej kancclarji.

IX.
EUGENIA.

Wchodząc do salonu, zastał już hrabia Juljusza 
w towarzystwie swej córki. Przywitał go dumniej i 
chłodniej niż zazwyczaj i usiadł z widocznem posta­
nowieniem więcej się przysłuchiwać niż brać udział 
w rozmowie.

Hrabina i hrabianka siedziały na kanapie, a obie 
w jakiemś szczególnie wesołem wydawały się uspo­
sobieniu.

Hrabina nosiła wszystkie zewnętrzne znamiona 
swego wysokiego pochodzenia. Wzrost okazały, po­
stawa dumna i imponująca, nos orli, spojrzenie pe­
wne i śmiałe, ręka bajecznie mała, wszystko to 
przystawało wybornie do jej książęcego urodzenia.

(Dntłzy ciąg *»'
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jątkiem tego, punktu przez samego aut®, 
okolicznościowo napomkniętego, całą nieW>®" 

kę p. Głowackiego uważać należy za sj'

zjawiskiem ehoroblłwenj, Jako umoźlhHaJąey 
żniactwo."

W tym samym duchu podaje autor w starań” 
i systematycznem uszeregowaniu inne rady, 
wskazówki, dążące do utrzymania w zdrowiu na9 
szego organizmu społecznego. Powtarzać ich nie w 
dziemy, nie streszczenie bowiem książki P9^ 
A. G., lecz zwrócenie na nią uwagi myślącego og® 
jest naszym celem. Stwierdzamy tylko, iż nlC 
poipiędzy niemi ani jednej takiej, które j pożyty 
nośó możnaby poważnie zakwestjonować, co do » f 
rej rzeczywiście zachodziłaby pomiędzy autorek1 
ogólną u nas opinją głęboka różnica przekonań.

Mógłby się tu kto sprzeczać o pojedyńcze &lC 
góły, mógłby np. jaki zwolennik zasady utrzyn>s,1f, 
wielkiej własności ziemskiej wystąpić przeciw P‘?: 
celacji, którą autor popiera, ale i tutaj o głębo*!6, 
różnicy przekonań nie byłoby mowy. Autor pop1 ' 
raną przez siebie parcelację tyloma ogranicza ? u 
runkami, iż o djametralnem przeciwieństwie op1";, 
myśleć nawet nie można. Chce żeby parcelacja 
la powolną i stopniową, przeciwny jest kolonizo** 
nin obcych, żąda równoczesnego podniesienia st9” 
cywilizacyjnego drobnych właścicieli i stawia to I’ 
ko warunek konieczny, co dowodzi, że trzeżwh 
praktycznie liczy się z istniejącemi warunkami) 
w radach swoich nie jest ani doktrynerem, ani c'' 
pistą pod żadnym względem. . '

Jeżeli gdzie dałaby się dostrzedz pewna 
skopijna doza doktryneryzmu, to chyba w ustęP’* 
w którym autor przypomina, że „bez względu n* *.j 
czy kogoś kochamy, czy nienawidzimy, musimy "Ł 
dla niego użytecznymi', musimy wytwarzać coś,/.e 
by go robiło doskonalszym i szczęśliwszym” * . 
„biada społeczeństwom, któreby zapomniały o Pjj 
wie użyteczności o obowiązku służenia innym.” JfL, 
słowo „musieć” pojmicmy tu w znaczeniu fataliyjj 
Cznem, to rzecz usuwa się z pod dyskusji. J®* 
musimy tak czynić, podobnie jak musimy oddyd1^’ 
to rozprawiać nie ma o czem. Ale jeżeli teza poWJ 
s^a jest podaną jako rada, to bywają sytuacje, 
których nie byłaby praktyczną. Łatwo to okazać 
przykładzie bardzo ogólnikowym. Ktoś mi za^,eflCi 
więcej niż mu się ódemnie prawem użyteczno 
wzajemnej należy’, to jest bierze więcej niż wzanii 
dąje, jeżeli ja mimo to w imię tegoż prawa tt"r 
bym się jeszcze dodatkowo być mu użyteczny® 
miarę możności, to szkodziłbym samemu sobie.

Z wyi 
tylko ol.. 
ką książkę p. Głowackiego uważać należy 
stematycznie zebrany zbiór złotych rad. które w <r 
góle może nie są nowe, ale też nie za oryginalności*!’ 
lecz za prawdziwym pożytkiem goniły. .

W czemże więc leży ta radykalna różnica pogwj 
dów, jaką autor’upatruje między zapatrywani*19, 
swojemi a temi, które są powszechnie w kraju pw 
jęte?... g,

Naszem zdaniem, nic w czem innem tylko w t® t 
nicjach. Dla p. G. to co napisał jest „program® ((J, 
lub przynajmniej „szkicem programu”, mybyśmy 
go—zgodnie z owemi powszechnie przyjętemi ®1 
njami—wcale tak nie nazwali. Program to 
do jakiegoś wytkniętego celu, a to, co w 
wyd^jemy^tanowj^ylk^nawidl^utrzym^^*

Wcale do niej niepodobną była jej córka 
młoda, szesnastoletnia Eugenja. Szczupła, ^cli 
smukła jak trzcina, była to jedna z tych drób”- jj< 
eterycznych postaci, że zda się listek róży ” 
giąłby się pod ich stopami. Hrabina uchodzi*8^' 
ciemną szatynkę o czarnych br /riach i oczach) 
genja była jasną blondynką, miała oczy jakby *?fjt 
bione z najbłękitniejszych listków bławatu, a 
tak drobny i tak prześlicznego zakroju, że 
wstydziłby się pewno obok najpiękniejszego 
ckiego wzoru. W twarzy hrabiny malow*19.^- 
przeważnie duma i powaga, w fizjognomji hr»”^ i 
ki zdawał się każdy rys drgać dziecięcą swob®,y' 
wesołością, posuwaną częstokroć aż do pof> 
swawoli. Na jej świeżych, zawsze wilgotnych ’ pr 
downie wciętych ustach igrał wieczny uśmi®c.^q' 
kiegoś serdecznego zadowolenia, z którego fl*jLą® 
ściej samaby sobie nie mogła zdać sprawy. P9* gity 
na jej pleć śnieżną, przezroczystą, zdawało”. » 
że już ani sobie wyobrazić coś równie biaj6^ ogt 
przecież za pierwszem nąjlźejszem otwarci 
odsłaniały się dwa rzędy malutkich ząbków, 
mogły śmiało upomnieć się o ten przymiot- g0»<i 
pulchna rączka zapatrzyła się w matczyną, 
już od pieluchowego powicia przestała n* f 
rość dalej, a za jej przykładem poszła 
przez współzawodnictwo nóżka, która 
malutki atlasowy trzewiczek, w tej chwili wy f(j< 
ła na pół z pod lekkiej, błękitnej muślinów ) 
kienki...



Jeszcze o Modrzejewskiej,
my też mamy... naszą Sarę Bernhardt!" moźnaby 

-ha V°^ać trawestując Krasińskiego — tak szerokie zaezy-
Prasie zajmować miejsce p. Helena.

iedawno przybyły z Ameryki do Lwowa p. Karol 
\ ,1 • rozpisywał się o niej w dziennikach galicyjskich, 
ir'z azuJ,,lc bezzasadność zarzutów, poczynionych jej

6z Pewne warszawskie czasopisma, dziś—świadectwo

’trećorgat)izTnn społecznego. Jest to Wyborny 
'bytn zarys hygjeny społecznej, do warunków 
moż\ naszego społeczeństwa zastosowany, jest to 
ej, e nawet lekki traktat patologiczny, wskazujący 
stiui- naszego społeczeństwa, jest to potroszc i 
ha t'plrn ^apolityczne, podające niektóre lekarstwa 
stu 6 choroby, lecz nie jest to „program”. Spoleczeń- 
jGf,° lD°żc dojść do tego, „ażeby wszystkie tkanki 
bie° n8tr°ju rozwijały sie normalnie”, ale przez to 

,8Pełni jeszcze swego zadania w szeregu spole- 
St .llstw, tak jak człowiek, który przez ścisłe prze- 

Zeganie zasad hygjeny, przez poddanie się bada- 
d <)In Patologicznym i terapeutycznemu traktowaniu 
n»»2ed^ do stanu zupełnego zdrowia, nie spełnił 

Zez to jeszcze swego zadania w ludzkości. Pro- 
k aD1 to wskazówka pewnego ideału i dróg do niego 
'Radzących, ale ideałem tym nie jest w żadnym 
ih5le. karmić sie i odżywiać, wzrastać i tyć nor- 

aJnie.
Zgadzamy się z p. A. G., iż programów się „nie 

Wa”'^^a” ani nie „narzuca”, tylko się je „odkry- 
, ale nie tak jak „prawa mechaniczne, fizyczne, 

gpeni’Czne i biologiczne”, tylko jak w geografji dro- 
.z miejsca jednego do drugiego. Nie fantazja ją 

niyśla, tylko bliższe rozpatrzenie się w mapie 
iei- zH)e, która jest dogodniejsza i właściwsza. Je- 
ą 1 więc cele mogą być różne, to drogi do nich wio- 
f.f;.Ce mogą być jeszcze rozmaitsze, a o każdej z nich 
te.nZa i przeciw powiedzieć można. Programów ża­
bie 111026 być wielka rozmaitość, a każdy może być 
>pc „Wymyślony”, ani „narzucony”, ale „odkryty”. 
ę ■ ’bcząsem ztego, co p. A. G. na początku swojej pra- 
ty]f°Viada, Pr°gram dla społeczeństwa może być 
Z^.0jeden, ponieważ „każdy typ żyjących organi- 

posiada właściwe sobie prawa rozwoju” i te 
C].f,'Va są „nieugięte”, jak prawa mechaniki, fizyki, 
<>a)i ji i bjologji. W tern leży owa „głęboka róźni- 
pr ^ędzy poglądem p. A. G. a poglądami ogólnie 
je^ętemi, z któremi sie w tym razie solidaryzu- 

bro ° powodowało tę różnicę, jakim sposobem autor 
nie ?hry rozszedł się na tym punkcie tak djametral- 
go 3 Zapatrywaniami ogółu, można łatwodojść z je- 
Wąkaęy. Przyczyną jest to, iż p. A. G. zbyteczną 
Spe;)p przywiązał do znanego oddawna a przez 

era obszernie i szczegółowo rozwiniętego po- 
Ą r,’ahia społeczeństwa z organizmem. Według p. 
dlą 7.’’ ^Pojęcie społeczeństwa jako organizmu jest 

społecznych tem, czem był system Koper- 
kUs?lik“iy >'»• 

Bzem zdaniem, p. AGb nadzwyczaj prosty”, na- 
dzi system Kopernika, ^"‘obstawienie, krzyw- 

fcst, 7
stwierdzona doświadczeniem, a co do innych ciał 
niebieskich najdokładniejszym rachunkiem, pojęcie 
ząś społeczeństwa jako organizmu jest tylko po­
równaniem, które, jak każde porównanie, „kuleje”.

2-.Yte ono zostało i używanem być może jako śro- 
óęk ułatwiający klasyfikację i tłumaczenie zjawisk, 

urno to społeczeństwo, choć pod wieloma względa- 
; ’ Jak organizm się rozwija, nie jest organizmem

K roślina, jak ptak, jak jedwabnik itp. Porówna- 
ale • ułatwia klasyfikację i tłumaczenie zjawisk, 
Jak'’6 1 utrudnia zarazem, gdyż niektóre zjawiska, 
; K ?! walka o byt”, nie istniejąca w organizmach, w 
kia t ranay s*? n*e dadzą i dlatego p. A. G. taką 

udn°86 z tem niezaprzeezonem zjawiskiem, że 
fz 12Blusz°ny prawie je wykluczyć z normalnie u- 
ślii V .Zoneg° społeczeństwa, zamiast wskazać i okre- 

j jego naturalne granice.
be. lerzywszy w to porównanie i przyjąwszy je 

Względnie, p. A. G. mu siał naturalnie za program 
a organizmu przyjąć jego hygjenę, patologję i te- 

8op^’- organizmy bowiem noszą swój cel w samych
116 i normalne odżywianie się, zdrowie oraz wyda- 

0 ? zdrowego potomstwa, a następnie prawidłowe, 
je ] 11102na najpóźniejsze zejście ze świata, jest ich 
^óynym programem.

’’ każdym razie, jakkolwiek pracy p. A. G. pro- 
amem nazwać nie możemy, jest ona w systematy- 

całość ujetem zestawieniem wszystkich kwe- 
||VJ dla naszego kraju żywotnych i jak powiedzie- 
1,8111y, wybornym zarysem naszej hygjeny, patologji 
1 .e.”aPj> społecznej, a jako taka za sługuje na bliższą 
>P1 uwagę, autorowi zaś za prawdziwą zasługę 

czytaną być powinna.
Wł. S.

3 *

naocznego świadka potwierdza zamieszczony w Kur. Iw. 
list obywatela Stanów Zjednoczonych, p. Aleksandra 
Elgassa.

Sam p. Elgass, zamieszkały stale w Ameryce od lat 
19-tu,miał sposobność poznać pp. Chłapowskich natych­
miast po ich przybyciu do Kalifornji w roku 1875-ym.

Tryumfów Modrzejewskiej p. E. świadkiem był naocz­
nym i z zajęciem rodaka pilnie odczytywał wszystkie o 
jej grze sprawozdania.

„Publiczność — powiada on—wszędzie była zachwy­
coną. Uszu moich dolatywały ciągłe odgłosy zachwytu 
i wykrzyki: „the is a starł* Prasa dodawała ze swej 
strony jeszcze poclilebniejszą parafrazę zachwytu..."

Amerykanie, co niemal nigdy się nie zdarza, wyrażali 
się o niej: „tńe is not only a star, bat every inch a la­
dy*, co znaczy: nie jest ona tylko gwiazdą, ale nadto 
panią w każdym calu...

Rzadkością oczywiście jest w Ameryce, gdy artystka 
oprócz talentu posiada wielkoświatową dystynkcję; sko­
rzystała widocznie na tem nasza Modrzejewska.

„Nie było—pisze dalej p. Elgass—jednego sprawo­
zdania, któregobym nie czytał z prawdziwem ukontento­
waniem; gdzie bowiem zawitała, czy do New-Yorku, Bo­
stonu, Filadelfji, Chicago, czy do Kalifornji, wszędzie 
pokonywała publiczność i krytyków swoim olśniewają­
cym tatentem..."

Piszący powołuje się następnie na list swego znajo­
mego p. Kazimierza Bielawskiego, który mu z San-Fran- 
cisco pod datą d. 27-go maja r. 1883-go donosi co na­
stępuje;

„Poznałem ją. Jest to kobieta miła, bez pretensyj i 
nadzwyczaj uczynna. Mam na to dowody, iż bez roz­
głosu przyszła z pomocą niejednemu potrzebującemu 
rodakowi.”

I w innym ustępie listu z dnia 28-go sierpnia:
„Modrzejewska, powracając z Denver, zawitała do nas 

z mężem i synem. Wystąpiła w naszem mieście w roli 
„Marji Stuart” na dochód sierot katolickich. Przedsta­
wienie wypadło świetnie. Dochód wynosił netto 1,800 
dolarów. Publiczność zasypała naszą artystkę bukieta­
mi, z których niektóre olbrzymich dochodziły rozmia­
rów.”

Tyle p. Bielawski, do którego słów dodaje jeszcze p. 
Elgass wzmiankę o osobnych wagonach i pociągach, 
nadmieniając, iż w Ameryce takie „ekstraeugi” są do­
stępna nawet dla stosunkowo mniej zamożnych osób.

„Kto posiada cokolwiek większe fundusze—brzmią je­
go słowa—a nio życzy sobie dusić się w ciasnem pudeł­
ku, przeznaczonem zaledwie dla 8-iu osób, ten w każdej 
chwili może wynająć sobie wygodny wagon lub pociąg 
cały osobny.”

Powyższe świadectwa powtarza Kur. ho. tem chę­
tniej, iż pochodzą od osób prywatnych i poważnych, nie 
czujących się w obowiązku „dla idei” lub „zasady” rzu­
cać cień lub 'dyskretne milczenie na istotne zasługi i 
tryumfy tej miary artystki co Modrzejewska.

Zdobyła ona sobie rozgłos, mienie i opinie znawców 
zamorskich—dlaezegoby też utrudniać jej podbicie serc 
rodaków? r

* ______________________ —____ ■* *____  

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Jenerał-gubernator warszawski, jenerał-adju- 

tant Hurko, wystąpił, jak donosi Now. wr., z wnio­
skiem o zastosowanie w Królestwie Polskiem ogól­
nej dla całego państwa ustawy o powinności kwa­
terunkowej. Wniosek ten był popierany jeszcze 
przez poprzedniego jenerał - gubernatora, jenerała 
Albedyńskiego.

= Nowa ustawa uniwersytecka roztrząsaną bę­
dzie przez radę państwa w nadchodzącą sobotę.

— Ministerjum spraw wewnętrznych oblicza ko­
szta utrzymania poselstw i misyj dyplomatycznych 
rosyjskich w r. 1884-ym w sumie rs. 1,142,050, t. j. 
o 33,910 rs. więcej w porównaniu z kosztami r. b. 
Podwyżka ta pochodzi z podwyższenia płacy posła w 
Konstantynopolu (50,000 rs.), oraz ze zwiększenia 
etatu poselstwa w Rzymie (7,000 rs.) i in." W po­
wyższej sumie miljona rubli z górą mieści się 
619,315 rs. wyłącznie na place poselskie i 600,000 
rs. na podróże dyplomatyczne, koszta depesz, poczt 
i t. d.

= Ministerjum skarbu wyjednywa w radzie pań­
stwa kredyt na r. 1884-ty w sumie rs. 150,000, po­
trzebny na budowę urządzeń rządowych dla zarzą­
dów celnych i straży na nowej granicy rumuńskiej.

= Ministerjum dóbr państwa wydało rozporzą­
dzenie, z mocy którego zarząd dóbr państwowych w 
gubernji mohylowskiej zostaje zniesiony, natomiast 
zaś będzie utworzony zarząd smolensko-witebsko- 
mohylowski w m. Smoleńsku.

= Z rozporządzenia departamentu medycznego 
władze policyjno-lekarskie rozciągną baczny nadzór 
nad łazienkami i łaźniami parowemi. Specjalna uwa­

ga ma być zwróconą na stan wanien. Każda z wanien 
oraz statki używane w łaźniach do mycia powinny 
ulegać co jakiś czas dezinfekcji, mycie zaś po ka- 
źdem użyciu wanny winno się dokonywać gorącą 
wodą z domieszką pewnych środków chemicznych 
niszczących zarazki chorób zakaźnych. Departament 
zamierza wydać jeszcze rozporządzenie, iżby wanny 
wylewane były zewnątrz pewną metaliczną polewą 
przeszkadzającą tworzeniu się osadu.

— Jak wiadomo, komisja wydelegowana z ramie­
nia pp. oberpolicmajstra i prezydenta zwiedzała 
przed dwoma laty wszystkie warsztaty rzemieślni­
cze, celem przekonania się o wzajemnym stosunku 
majstrów i terminatorów. Na podstawie szczegó­
łowego raportu owej komisji wydane zostały odno­
śne przepisy, nakazujące majstrom dbałość o los 
powierzonych ich pieczy terminatorów, tak pod 
względem fizycznym jak i moralnym. Dla przeko­
nania się więc, o ile powyższe przepisy są obecnie 
wykonywane, odbędzie się ponowna rewizja war­
sztatów; majstrowie zaś uchylający się od obowią­
zujących rozporządzeń zostaną pociągnięci do odpo­
wiedzialności sądowej.

= Ochrona XXIV-ta dla dziewcząt wyznania 
mojżeszowego przeniesioną została z Solca na Tam­
kę pod nr 23-ci.

~ W dniu jutrzejszym i w środę odbywać się bę­
dzie w sali losowań Banku polskiego ciągnienie' 
czwartej klasy 141-ej łoterji klasycznej.

== Dyrektor komory celnej w Warszawie, rz. r. st 
Swieczyn, wyjechał do Moskwy.
= Dyrekcja cyrku Ciniselli zachęcona—jak utrzy­

muje— niezwykłem powodzeniem, postanowiła za­
trzymać truppę swoją w Warszawie jeszcze przez 
dwa tygodnie.

— Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty­

dzień zapowiada co następuje:
Teatr wielki.
Poniedziałek: „Fromont junior et Risler senior”; 

wtorek: „Carmen”; środa: „Trzpiotka” (po raz 
pierwszy); czwartek: „Mefistofeles”; piątek: „Trzpio­
tka”; sobota: „Łucja z Lammermooru” (występ p. 
Varesi i p. Defalco, ab. B, nr 4) i „Divertissement”; 
niedziela: „Kady oszukany” i „GizellaY

Sale redutowe.
Poniedziałek: koncert p. Emila Sauret; wtorek: 

„Niby małżeństwa”; czwartek: „Posażna jedyna­
czka” i „Iskierka”; piątek: koncert p. Emila Sauret; 
sobota: „Na jedną kartę”; niedziela: „Zrzędnośe i 
przekora” i „Kto winniejszy”.

Teatr mały.
Poniedziałek: „Pierścień rodzinny”; wtorek: „Nie­

przyjaciel kobiet”, „Aby handel szedł!” i „Dziesięć 
c°r na wydani środ Nerwowi” i „Aby handel 
szedł! ; czwartek: Bettina”; piątek: „Nerwowi" i 
„Aby handel szedł! ; sobota: „Pierścień rodzinny”; 
niedziela: „Ładny chłopiec”.

* „Cudzoziemka11, głośny utwór A. Dumasa, wzno­
wioną będzie niezadługo na scenie tutejszej. «

W zmienionej obsadzie główne role powierzone 
zostały paniom: Marcellównie, Wiśnowskiej, oraz 
pp. Tatarkiewiczowi i Prażmowskiemu, amerykani- 
na grać będzie jak dawniej Żółkowski.

* Utalentowana nowelistka, pisząca pod pseudo- 
nymem Hajoty, napisała, jak donosi Czas, trzyakto­
wą komedję „U swoich”, osnutą na stosunkach to­
warzyskich wód galicyjskich.

* Nakoniec po długich pertraktacjach podpisaną 
została nowa umowa między dyrekcją teatrów tu­
tejszych a p. Hermanówną.

Artystka wyjeżdża w końcu b. m. do Lwowa, a 
powraca w dniu 13-tym marca, od którego to dnia 
obowiązuje ją nowy kontrakt.

* W dniu dzisiejszym na estradzie sal redutowych 
występuje słynny wirtuoz skrzypek, Emil Sauret.

Koncert odbędzie się ze współudziałem p. Braj- 
ninowej, oraz przy akompanjamencie orkiestry tea­
tru wielkiego.

=. Przed plafonem Siemiradzkiego.
Świąteczną publiczność tłumnie zbierała się w 

dniu wczorajszym w sali resursy obywatelskiej dla 
obejrzenia „Światła i ciemności”...

Szkoda jednakże, iż brak dokładnej informacji 
dyktuje profanom mylne, a nawet śmieszne sądy o 
treści obrazu.

Sami slyszclism^, jak jakiś niemłody jegomość 
zapewniał swoją towarzyszkę, iż „lanszaft” przed­
stawia „koniec świata”...
■ ^al)ewn,ano ńas również, iż niektórzy z niezbyt 
inteligentny eh widzów uważali plafon za przedsta­
wienie artystyczne trzęsienia ziemi na Casamiccioli!

Są jeszcze i tacy, których przedewszystkiem za­
ciekawia, w jaki sposób artysta mógł się dostać aż 
do wierzchu wielkiego płótna?!

Oto krytyka naszej publiczności.*



= Stacja oceny nasion.
Istniejąca od lat czterech przy Muzeum rolnictwa 

stacja oceny nasion z rokiem każdym rozszerza za­
kres pożytecznej swojej działalności.

Szkoda tylko, iż jak dawniej, tak i dziś z pomocy 
stacji mało jeszcze korzystają rolnicy, najczęściej 
zaś do jej pośrednictwa uciekają się składy nasion.

W r. z. stacja dokonała 768 prób nasion, przyczem 
składy i cukrownie nadesłały 664 prób, zaś ziemia­
nie 104 tylko.

Najwięcej prób zrobiono z trawami pastewnemi 
(299), koniczynami (226) i burakami (103).

Dziś w stałych stosunkach ze stacją pozostaje juz 
14 składów nasion. 
= Przemysł wiejski.
Na targu za Żelazną Bramą oglądaliśmy slomian- 

ki, wyrabiane przez włościan podmiejskich.
Samorodni fabrykanci starają się skopjować tego 

rodzaju przedmioty wystawione w oknach sklepo­
wych, przygotowywują więc słomianki ze słomy ró­
żnokolorowej, nadto umieszczają na nich napisy, 
jak: „witaj...”, „nogi wycierać” i t. p. złote ziarnka 
mądrości...

Wyznać należy, iż wyroby te odznaczają się sma­
kiem oraz trwałością

— Siekierka na kijek!
W tych dniach jeden z właścicieli nieruchomości 

w Warszawie, zapragnąwszy zostać obywatelem, 
przyjął propozycję pewnego ajenta i dom swój za­
mienił na majątek ziemski, w gubernji płockiej,

Sam nie znawca, polegał na wskazówkach ajen­
ta, które kilka podmówionych osób potwierdziło.

Po kilku miesiącach nabywca przekonał się, iż 
kupił wydmę, która za raty Towarzystwa kredyto­
wego już od lat kilku wystawioną była na sprze­
daż.

Niefortunny nabywca, poniósłszy kilkadziesiąt 
tysięcy rs. szkody, ma wy stąpić przed sądy o unie­
ważnienie umowy z powodu pokrzywdzenia.

= Skutki pomyślnych interesów.
Bohaterami dnia sobotniego, a po części i wczo­

rajszego, byli niezaprzeezenie żebracy, którzy po do­
konaniu obfitych poborów podczas dnia zadusznego 
hulali po mieście co się zowie!

To też co kilka kroków napotykaliśmy obdarte i 
nietrzeźwe obojga płci indywidua, zapominające na 
chwile o swojem dziadowskiem rzemiośle, a nato­
miast oddające się z iście młodzieńczą werwą ucie­
chom żywota...

Cóż to jednak szkodzi, wszak miłosierdzie publi­
czne nie wyczerpało się jeszcze?

= Pytanie.
Na jednym z tutejszych dworców kolejowych o- 

bowiązki nocnego stróża pełni człowiek pozbawiony 
obu rąk, które stracił na tejże stacji z powodu wpa­
dnięcia pod koła pociągu.

Zarząd drogi, oprócz udzielonej pomocy pieniężnej, 
przyjął kalekę do obowiązku nocnego dozorcy.

Pełni on służbę bez zarzutu, obchodzi bowiem wy­
znaczony rewir z latarką przywieszoną do guzika 
odzieży...

Ciekawi jednak jesteśmy, jakby też sobie poradził 
stróż pozbawiony rąk, w razie spotkania rzezimie­
szka? ,

Czy nie właściwsze byłoby dla biedaka inne za­
jęcie? 

= Stare monety,
W obrębie posesji nr 9 przy ulicy Bonifraterskiej, 

przy kopaniu fundamentów znaleziono dwadzieścia 
kilka sztuk srebrnych monet polskich z XVII go 
wieku oraz kilka sztuk większych, na których czy­
tać można napisy: Anno 1620, Albertus et Elisabet 
Dei Gratia Archid. Austrias Duceo Burgoniae et 
Britaniae po jednej stronie, po drugiej zaś: Wilhelm 
V. O. C. Ma. Brun.

Podobno odgrzebano tam też wielką ilość kości 
ludzkich. 

= Na śmiertelnem łożu.
W dniu wczorajszym w jednym z domów tutej­

szych odbył się ślub niezwykły.
Pan młody, dogorywający już na śmiertelnem ło­

żu zawarł związek małżeński z ubogą dziewczyną, 
szwaczką jednego z magazynów.

Dziewczyna ta jest daleką krewną młodzieńca, a 
ten chcąc jej zapewnić niezależne stanowisko, ofia­
rował jej swoje nazwisko i cały majątek wynoszący 
około 30,000 rs.

Związek małżeński in articulo mortis zawarty zo­
stał jedynie z obawy zwalenia testamentu przez 
krewnych.

Obrzęd zaślubin sprawiał na obecnych rzeczywi­
ście przygnębiające wrażenie.

Pan młody przed ślubem przyjął jeszcze trzy Sa­
kramenty, a mianowicie odbył spowiedź, przyjął ko- 
munję i otrzymał ostatnie namaszczenie.
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Według zdania lekarzy, życie biedaka liczy się 
już nie na dnie, ale na eodziny...

= Bezpieczeństwo publiczne.
W dniu wczorajszym, około godziny 10-tej wie­

czorem, w podwórzu przytykającem do domu nr 9 
przy ulicy Ciepłej, rozległ się krzyk osoby, którą

- narzędziem tępem okładano.
Przechodzień, znajomy nasz, widząc, iż dwóch 

mężczyzn powaliło na ziemię bezbronną kobietę, 
chciał jej przyjść z pomocą, lecz jeden z napastni­
ków błysnął mu nożem...

Na krzyk ofiary nikt nie przybywał, znajomy 
nasz alarmować chciał policję na rogu Krochmalnej, 
lecz nie było stójkowego.

Jakiś chłopak pobiegł w kietunku Żelaznej Bra­
my, celem osiągnięcia pomocy.

Zanim ta nadeszła, napastnicy uciekli...
Godnem jest zanotowania, iż na rogu Grzybowskiej 

i Cieplej, w danej chwili, organów bezpieczeństwa 
publicznego nie było.

= Pożar.
W dniu wczorajszym około godziny 11-ej przed 

południem ukazały się potężne kłęby dymu w oko­
licach ulicy Czerniakowskiej.

Ogień w dzielnicy tej grozi zwykle poważnem 
niebezpieczeństwem, na ratunek więc bezzwłocznie 
wyruszyły cztery oddziały straży ogniowej wraz 
z maszyną parową.

Okazało się, iż pomiędzy ulicą Okrąg i Ludną pa­
liła się fabryka posadzek.

Fabryka ta, mając fronton od ulicy Okrąg nr 3-ci, 
przytykała całym bokiem do odbudowywującej się 
fabryki firmy Simlera (Mireckiego), po pamiętnym 
pożarze na początku wiosny r. b.

Płonąca fabryka posadzek znajdowała się w dre­
wnianym parterowym budynku z kilkoma oficy­
nami.

Płomienie tak szybko objęły cały zakład, iż wy­
siłki czterech oddziałów straży ogniowej nie zdoła­
ły zapobiedz doszczętnemu spaleniu budynku.

Ratunek miał na celu zapobieżenie przeniesienia 
się ognia na sąsiedni magazyn drzewa i nowobudu- 
jące się warsztaty stolarskie w fabryce Simlera.

O godzinie 1 ej straż powróciła do miasta, gdy na 
miejscu fabryki posadzek pozostało już tylko trochę 
popiołu i zwęglonych głowni...

Przyczyna pożaru niewiadoma.
= Jeszcze pożar.
W dniu dzisiejszym, około godziny 6-ej zrana, ukazały się 

płomienie w domu pod urem 8-ym przy ulicy Wiejskiej, 
w którym mieści się instytut aleksandryjsko-maryjski dla 
panien.

W chwili przybycia oddziału nowoświeekiego na miejsce 
pożaru, schody prowadzące na poddasze uległy już spaleniu, 
co przeszkodziło straży dostać się na strych.

Dopiero za przybyciem jeszcze trzech następnych oddzia­
łów poprzebijano sufit i wzięto się do gaszenia płomieni.

Dach i wiązania uległy spaleniu, a w części zerwaniu. 
Ogień stłumiono całkowicie około godziny 8-ej zrana.

= Szkarlatyna.
Groźna ta choroba, przybierająca rozmiary epidemiczne, 

ciężko dotknęła jedną z rodzin tutejszych pp. *,*.
W ciągu zeszłego tygodnia stracili troje dzieci, dwóch 

chłopczyków i dziewczynkę.
Czwarte i ostatnie dziecię nieszczęśliwych rodziców ró­

wnież jest chore i pozostaje bez nadziei życia.

= Kradzieże.
Bawiącemu w domu pod nrem 43, przy ulicy Freta, p. K 

P., wyciągnięto pugilares, w którym znajdowało się 900 rs. 
papierami bankowemi, oraz dokument na 100 rs.

Polikarp O. doniósł policji, iż ze stajni, przy rogu ulic 
Wróblej i Szczyglej, znajdującej się, ukradziono mu konia 
gniadego, 4 lat mającego.

Przy ulicy Chmielnej pod nrem 64, Antoninie M. skradzio­
no zegarek zloty i inne kosztowności na sumę 180 rs.

Przy ulicy Wroniej pod nrem 67, z mieszkania Marji K. 
skradziono salopę i suknię, wartości 140 rs.

Z dystrybucji Gustawa C. przy ulicy Długiej pod nrem 6 
skradziono towaru i drobiazgów na sumę 100 rs.

= Awanturniczy rzezimieszek.
W dniu wczorajszym rewirowy cyrkułu 5/6 przytrzymał 

znanego złodzieja Józefa Wypychę, któremu pobyt w mie­
ście Warszawie oddawna był wzbroniony.

Rzezimieszek osadzony chwilowo w cyrkule, wszczął wal­
kę z obecnemi osobami i kilka z nich mocno pobił, a mię­
dzy nimi najwięcej Mikołaja Ł.

Awanturniczego złodzieja musiano przenieść do oddzielnej 
celi. _
= Nagła śmierć.
W dniu wczorajszym w domu pod nrem 18, na Mazowie- 

skiej, zmarł nagle Leon F., lat 37 liczący.
Śmierć nastąpiła w chwili, kiedy F. zajęty był pracą biu­

rową. 
= Wypadki. W dniu wczorajszym, na Pradze ośmiole­

tni malec Józef D., swawoląc, podłożył lewą rękę pod walec 
w maglu, który zmiażdżył mu cztery palce. — Na Brukowej 
Zofja D. spadła ze schodów z wysokości drugiego piętra 1 
uległa złamaniu ręki oraz bolesnym obrażeniom na całem 
ciele.—Na Zjeźdzle spadł z konia Feliks O. i zranił się nie­
bezpiecznie w głowę. en<jee«,—

— Stowarzyszenie plantatorów buraków.
Ziemianie dobrzyńscy naradzają się obecnie nad 

utworzeniem poważnej koalicji plantatorów bura-

Ze świata.
X „Czas“ krakowski rozpoczął z dniem 1-ym 

pada r. b. 36-ty rok swojego istnienia.
X Mieczysław hr. Kwilecki, którego uśmi^eję 

w tych dniach niektóre dzienniki nasze, żyje i cies»f 
dobrem zdrowieml .

X w Wiedniu odbędzie się w roku przyszłym *’ źy 
międzynarodowa wystawa przyborów i aparató* 
ogniowej.

X Opera we Frankfurcie nad Menem poląos®0*^^ 
stała telefonem z pałacem landgrafa beaskiego w P«” L-j 
ruhe. Aparat, pomimo znacznej odległości, funkcjo0 
doskonale. .^ji

X Reskrypt minlsterjalny. Wychodzący w i0Sr 
Dziennik urzędowy księztwa Liype-Detmold 
cza w nrze 86-ym reskrypt ministerjnm książę00?0' 
ry tak się zaczyna: „W jednem z ostatnich śl°°* »
dowycb wyszedł na jaw fakt zupełnie dotąd °*ezn(}rftsd 
następnie stwierdzony, iż już od dośó daw»«£0 
krążą po kraju wieści, ubliżające jego książę00!
9 stosunkach bliższych, jakia salą tącaje *****

ków, celem wyzwolenia producentów z pod ucifi - 
wej zależności od cukrowni. .

Dobrzyńskie, które dotąd sadziło bardzo mało 
raków cukrowych, zamierza rozszerzyć plants®)' 
ale na zasadach wzajemności i solidarności. j

Dziś już uczestnicy obliczają przestrzeń planta®.^ 
na 500 morgów, których wydajność może zape"'1’ 
50,000 korcy buraków rocznie.

Po porozumieniu się z sobą, stowarzyszeni . 
biorą delegację, która zawrze układy z fabryk* 1 
cukru. .j •,

Przykład dobrzyńskiego polecamy uwadze r^111 
ków.

— Nowy dom komisowy.
Dnia 1-go listopada odbyło się w Płocku 

cenie uroczyste domu komisowego, założonego 9t 
ranieni osoby prywatnej. f

Dom teu trudnić się będzie pośrednictwem w tr®® 
akcjach zbożowych.

= Wspomnienie pośmiertne. .
W tych dniach zmarł w Płocku Adolf Mes”6' 

znany dobrze nietylko w mieście ale i w okolic.'.^ 
rzędnik skarbowy, w swoim czasie jeden z najż0^ 
niejszych w kraju kasjerów. ó

Urodzony dnia 12-go września r. 1812 go, wsUL 
do służby w r. 1832-im i urzędował pierwotnie W* 
misji spraw wewnętrznych.

W r. 1843-itn pełnił obowiązki kasjera w P®* 
sku, następnie przez 30 lat w Płocku.

W r. 1862 im użytym był do pisania projek* . 
reorganizacji kasowości, które pozyskały pochlfi® 
uznanie u władzy. ’

Najlepszy ojciec i prawy człowiek zgonem s^®1 
zasmucił miasto cale...

= Na wpisy. <
Adwokaci płoccy zarządzili między sobą znać* , 

składkę, celem opłacenia wpisu za ubogich nc?nl\fj-
Dla pomnożenia funduszu danem będzie wid° 

sko w teatrze pod dyrekcją p. Otrembowej.
= Wzorowa wieś. .j
W kaliskiem, tuż nad granicą pruską, leży < ■; 

Ciążeń, należąca do tej maluczkiej liczby wsiwłU? ; l 
lestwie Polakiem, gdzie oświata jest znacznie Po?0 
niętą. ,, {

Włościanie wszyscy prawie umieją czytać, a Pr 
sać przynajmniej połowa.

Wieś Ciążeń ma własne szkołę i prenumeruj* 
dziewięć egzemplarzy Gazety świątecznej.

= Rewizja celna.
Delegowani przez komorę celną,urzędnicy dok0^ 

uali w Łodzi w dzień Wszystkich Świętych niesp0' 
dzianej rewizji kilku tamtejszych składów. u

Rezultatem rewizji było pochwycenie rozmaity® 
defraudowanych towarów.

= Brak bezpieczeństwa.
Napady, rozboje i zabójstwa coraz bardziej 8 

mnożą w Łodzi. c]j
Miejscowy organ zapisuje kilka wybitniej*^, 

tego rodzaju wypadków zaszłych w dniach °* 
tnich. .ją

Stan ten usiłują wytłumaczyć niedostateczni 8 e. 
miejscowej władzy policyjnej i nawołują o zwię°s 
nie jej kontyngensu.

Czy policja wpłynie na podniesienie poziom*1 
ralnego ludności przeważnie napływowej, trud®0 
spodziewać. 
= Pożar.
W tych dniach z niewiadomej dotąd przy®z’w 

zgorzał kościół w Choceniu, w ziemi kujawski^)’
Przybytek sięgał początków zeszłego wieku.
Paratjanie na odbudowę zbierają już składki- 



fr8ZftiL-Z.*on* pewnego urzędnika, wieści pozbawione 
pr,Pt 'ej P°’^s*’awy * złośliwie zmyślone. Wzywa się

0 *ła<he policyjne...’
wołach arystokratycznych stolicy Francji 

port e Zaezynają o projektowanem jakoby małżeństwie 
NistOskiego następcy tronu z siostrą króla Hiszpanji. 
^aUa°a trona ma 'at za^ 19 wiosen liczy infantka 

Skandaliki W Paryżu są zawsze na porządku 
Świeżo donoszą dzienniki o wykradzeniu 

dżin Panny z arystokratycznej i zamożnej bardzo ro- 
rac:. Prz«z stangreta i o gwałtownem zajściu w restau- 
dt/.-9ew'nej hrabiny z osóbką lekkiego wielce prowa- 
l v a- Przyczyną ostatniego wypadeczkn: zazdrość... 
e«z ^ro0OCenne skrzypce Tiefenbruckera, pocliodzą- 
Wei r°&U 1505-go, odnalazł świeżo gdzieś we Włoszech 
tna ?c Wilbelmi’ego. Instrument, pomimo uszkodzenia, 

podobno przepyszny.
kuj? Wystawa rybacka W Londynie uroczyście zam- 

została. Aktu dokonał ks. Walji.
PrZ6walskiego ostatnia podróż po Tybecie i do 
rzeki Żółtej zbogaciła między innemi i meteoro- 

0 ist 'r<lzo eiekawemi obserwacjami. Przekonał się on 
łoż nieniu perjodycznych burz na pustyniach nisko po­
kuj ’ na wyi7D’e azjatyckiej. W Dżungarji pa-

■ Prawie codzień po południu silne burze bezdeszczo- 
> 4, w’ejące zwykle z zachodu lub północo-zachodu; 
ga 7 becie również ale z zachodu lub połudnlo-zachodu.

0 prawdziwe pasaty, wywołane według Przewalskie- 
* bóżnicą temperatury między wschodem a zachodem, 

°^zącą ztnd, iż w Chinach wschodnich grunt i atmo- 
lg|.1'a Bzybit° ię ogrzewąją. Oznaczył też Przewalski 
|e,ail*cę klimatycznego wpływu obu monsunów, które od 
li-*8® do czasu aż tu dosięgają. Granica ta leży w oko- 
tyZ Zródeł Hoangho. Zmiany temperatury na wyżynie 

etańskiej są bardzo szybkie, często w ciągu doby ter- 
Metr a—30° podnosi się do -j-20°. Powietrze bar- 

zd° 8Uebe i mimo zmienności ciepła zdrowe. Często toż 
się trąby piasku, podnoszące się spiralnie do 

Daubree czyni uwagę, że spostrzeżenia Przewal- 
pr‘eg0 nad kruszeniem się' skał i roznoszeniem pyłu 
ho?z wichry jaknajzupełniej stwierdzają teorję Richt- 

?®a o pochodzeniu glinki dyluwjalnej czyli loess’u.
'‘"yk ^Ólta febra dziesiątkuje miasto Guayatnas w Me- 
Zara?tt' ma prawie domu, w którymby nie było ofiar 
przery" Ulice zupełnie opustoszone, złowrogą ciszę 
nje- ‘' wa tylko turkot wozów pogrzebowych. Najstrasz- 

ZeM jest jednak grzebanie pozornie umarłych. Wła- 
Mianowicie chowanie ciał powierzyły indjanom, 

| y chodzą od domu do domu, zabierając tych, któ- 
' >®h mają za umarłych, lub nawet konających... Clio- 

anio zaś odbywa się tak szybko, iż wielu nieszczęśli­
wych zasypano żywcem...

X. Katastrofa 27-go sierpnia. Do opisu wielkiego 
trzęsienia ziemi na wyspie Jawie, 2 którem związała się 
ba wieki pamięć o nieszczęsnej, pochłoniętej przez mo- 
•fze wysepce Krakatoa, długo jeszcze gromadzie się bę­
dą szczegóły, i wszelkie usiłowania już dziś czynione, 
żeby to zjawisko geologiczne wytłumaczyć naukowo, o 

nie są ogólne lecz drobiazgowe, można uważae za 
^hybione. Pokazuje się naprzyklad teraz, że owo trzę- 
B,enie, które dotąd uchodziło za mniej więcej lokalne, 
’"Jęło bardzo szeroką przestrzeń. Taki przynajmniej 

1 niosek nasuwa się z tego, co piszą do redakcji Nature 
d Maurycego (dawna Ile de France niedaleko Ma- 
(t.a'?askaru)" Tegoż samego dnia, kiedy się Krakatua za- 
PMła (dnia 27-go sierpnia r. b.), u brzegów wyspy Mau- 

zaszło zjawisko, które obudziło powszechny po-
Iw- Bez najmniejszej widocznej przyczyny nastąpił 

fa8ie odpływ morza niższy niż kiedykolwiek i potem za- 
?z przypływ, również wyższy od normalnego. Pęd wo- 
y był tak silny, podnoszenie się poziomu i zniżanie tak 

8z7bkie, iż niektóre statki w porcie doznały uszkodzeń, 
£ * czasie odpływu pozostawały na piasku duże ryby. 
!jata tego zjawiska zdaje się świadczyć napewno, że by- 

0 °De w związku z katastrofą jawańską.

Złożyli w redakcji Kurjera warszawskiego t
Na wpis dla niezamożnych uczniów, 

bezimiennie kop. 50, M. G. rs. 1.
Dla najbiedniejszych.

.^•T. rs. 1, w dzień urodzin malej dziewczynki 
‘ bezimiennie rs. 10.

biura informacyjnego o nędzy wyjątkowej. 
N. rs. 1.

Dla wstydzących się żebrać.
Znaleziony rs. 1 w lesie przez 10-letnią T. G.

x Wygrane w karty upp. Eber... rs. 1, Gustaw 
■ 8kłada na wpis dla niezamożnych uczniów.

Załączony przy niniejszem rs. 1 przeznaczam 
p.a najbiedniejszych, jako w rocznicę śmierci ś. p. 

*°tra Otto. K. O.
Składam rs. 1 na wpis dla ucznia gimnazjum. 

Jakób H.
' A. W., izraelita, za obelga wyrządzoną ucznio- 

składa rs. 1U na wpis dla ■** ■**• ‘rimnazjum wy- 
katolickiego.

— Noteska znaleziona na placu resursy, za udo­
wodnieniem jest do odebrania w kantorze Kurjera.

Dnia 27-go października r. b., w kościele św. 
Aleksandra, pobłogosławiony został związek mał­
żeński pomiędzy panem Franciszkiem Masłowskim, 
urzędnikiem* kolei nadwiślańskiej, a panną Zofją 
Kosińską, córką Leona, byłego oficera b. wojsk pol­
skich i b. pisarza magazynu solnego i Anieli z Dzier­
żanowskich, nieżyjących małżonków Kosińskich. 
Szczęść Boże młodej i zacnej parze! (3756)

-W SUc. *• o I. o Jj
t Ś. p. Leon Fidler, naczelnik biura warszawskiego To­

warzystwa fabryk cukru, przeżywszy lat 37, zakończył ży­
cie w dniu 4 listopada r. b. Nabożeństwo żałobne odbędzie 
się dnia 7 b. m., we środę, w kościele św. Krzyża, o godzi­
nie 10 i pół zruna. Wyprowadzenie zwłok z tegoż kościo­
ła na cmentarz powązkowski nastąpi tegoż dnia, o godzinie 
3-ej po południu. Na smutne te obrzędy zaprasza się kre­
wnych, kolegów i przyjaciół zmarłego. — 1106—
t Ś. p. Ludwik Tyborowski, doktor medycyny, opatrzo­

ny św. sakramentami, przeżywszy lat 30, przeniósł się do 
wieczności w dniu 3 b. m. Pozostała siostra z rodziną za­
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabo­
żeństwo w dniu 6 b. ni., we wtorek, o godzinie 11-ej zra- 
na, w kaplicy szpitala ujazdowskiego, oraz na wyprowa­
dzenie zwłok z tejże kaplicy zaraz po skończonem nabożeń­
stwie na cmentarz powązkowski. —1107—

f Ś. p. Marja Potocka, panna, córka b. członka b. war­
szawskich departamentów rządzącego senatu, rzeczywistego 
radcy etanu Konstantego i nieżyjącej Ksawery z Ostrow­
skich małżonków Potockich, przeżywszy lat 20, po'długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzona św. sakramentami, w dniu 
4 listopada r. b. zakończyła życie. Pogrążeni w ciężkim smu­
tku ojciec i rodzeństwo zmarłej zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się ma­
jące w dniu 6 b. m., o godzinie 11-ej zrana, w górnym ko­
ściele św. Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok zaraz po 
skończonem nabożeństwie na cmentarz powązkowski. —3761
t S. p. Anastazja z Mausz'ów Iżycka, wdowa, w wieku 

lat 58, przeniosła się do wieczności w dniu 3 b. m. Pozosta­
ła rodzina zaprasza krewnych i znajomych na żałobne na­
bożeństwo w kościele dolnym św. Krzyża, w dniu 6 b. m., 
o godzinie it-ej zrana, i na wyprowadzenie zwłok na cmen­
tarz powązkowski w tymże dniu, o godzinie 2-ąj po połu­
dniu, z tegoż kościoła odbyć się mnjące. —3763—

j- 8. p. Genia Schatznsjder, córeczka Jakóba i Teodo­
ry z Talikowskich, w dniu wczorajszym powiększyła grono 
aniołków, przeżywszy miesiący 10. Strapieni rodzice zapra­
szają krewnych i przyjaciół na wyprowaązenie zwłok w dniu 
6 b. m., wo wtorek, o godzinie 2-ęj po południu, z kościoła 
św. Jana, na cmentarz powązkowski odbyć sio mnjaco.

—3767—
t S. p. Felicja z Łaszewskich Wiener, wdowa po urzę­

dniku kom. rząd, spraw., przeżywszy lat 61, w dniu 3 listo­
pada r. b. zakończyła życie. Pozostały w żalu siostrzeniec 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne na­
bożeństwo w dniu 6 b. m., o godzinie 9 i pół zrana, w ko­
ściele św. Anny na Krakowskiem-Przedmieśeiu odbyć się 
mające, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z te­
goż kościoła, o godzinie 4-ej po południu, na cmentarz po­
wązkowski. 3768 —

-j- W rocznicę śmierci ś. p. Matyldy ze Skawińskich Roj- 
kiewicz odprawioną będzie w dniu 6 listopada^ w kościele 
św. Aleksandra, wotywa, o godzinie 8-ej zrana, na którą 
mąż wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. —3760—
f Dnia 7 b. m., we środę, jako w rocznicę śmierci ś. p. 

Wiktorji Płonczyńskiej, odprawione zostanie w kościele 
na Powązkach, za d sze ś. p. Wiktorji i Wandy Płonczyń- 
slrich, o godzinie 11-ej zrana, żałobne nabożeństwo, na 
któr.e pozostały syn, córka i wnuki zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —3759—

f W dnin jutrzejszym, dnia 6-go listopada, o godzinie 
10-ej zrana, w kościele św. Andrzeja (pp. kanoniczek), od­
będzie się nabożeństwo żałobna za duszę ś. p. Karoliny 
z Skulskich Ossowskiej. —3769—

j- Wszystkim tym, którzy raczyli odprowadzić zwłoki ś. p- 
męża i ojca naszego Gustawa na miejsce wiecznego spoczyn­
ku, jako też szanownemu księdzu Kaczyńskiemu i reszcie 
duchowieństwa, które tak chętnie a bezinteresownie pośpie­
szyło z ostatnią usługą, składamy niniejszem najserdeczniej­
sze podziękowanie.
—1108— Teofila Gsrlach z dziećmi.

Petersburg 3-go listopada.—Streściwszy wrażenia, 
jakie na prasie i opinji publicznej wywarły oświad­
czenia hr. Kalnokyego, i zaznaczywszy jako fakt cha­
rakterystyczny, Źe Journal de St.-Petorsbourg, korzy- 
stający ostatniemi czasy bardzo skwapliwie z każdej 
sposobności do zaakcentowania pokojowego ^P090' 
hienia mocarstw, uznał za właściwe zachować co> 
zupełne o tym fakcie milczenie, Noto z P 
owych rozmaitych wrażeń wysnuwają następne u­

wagi: „Jak sobie tłumaczyć to, że wszelkie te o- 
świadczenia obudzają tylko synipafje w półurzędo- 
wych organach, inne zaś zapatrują się na nie z pe­
wnym sceptycyzmem a nawet niechęcią.? Jeżeli we- 
źmiemy na uwagę, że niezależna prasa europejska, 
zbiorowo wzięta, jest przedstawicielką wszelkich 
interesów oraz wyrażeniem najrozlicznie]szych na­
dziei i pragnień narodów, to jej ocena mowry lir. 
Kalnoky’ego jest dowodem powszechnej nieufności, 
jaką budzi tak zwana liga pokoju. Ponieważ liga ta 
powstała właśnie w takiej chwili, kiedy żadnych 
niepokojących objawów nie było, a Europa cieszyła 
się powszechnym spokojem, wszyscy nabrali prze­
konania, że ona sama jest największem dla pokoju 
niebezpieczeństwem.” Powoławszy sie dalej na zda­
nie Neuejr. Presse, ż& mowa hr. Kalnokyego tylko w 
takim razie wywarłaby całkiem uspakajające wraże­
nie, gdyby zawierała była w sobie kategoryczne 
oświadczenie, że liga pokoju ze swojej strony nie 
żywi żadnych zaczepnych zamysłów i źe stanowczo 
unikać będzie wszystkiego, co mogłoby dać powód 
do zaczepki ze strony państw nie wchodzących w 
sferę anstro-niemieckich interesów, Nowosti powia­
dają*: „To zdanie wiedeńskiego organu bardzo tra­
fnie określa powszechne życzenie narodów; wszak 
nikt nic obawia się naruszenia, pokoju ze strony Ro­
sji, ale wszyscy lękają się tajemnych robót dyplo­
matycznych, gorączkowo prowadzonych w Europie 
ostatniemi czasy."

Moskwa 3-go listopada.— Odpierając często przez 
zagraniczną prasę stawiany zarzut, jakoby Rosja 
na wschodzie miała na względzie własną korzyść, 
Moskowskija wiedomosti w następny sposób dowodzą 
jej bezinteresowności: „Rosja ma olbrzymią ludność, 
większą niż którykolwiek kraj Europy; ale przy 
niezmiernych swoich przestrzeniach Rosja jest naj­
mniej zaludnionym krajem na świecie. Wszyscy 
zgodzą się na to, źe nie cierpi na przeludnienie, 
przeciw któremu inne kraje muszą sobie radzić 
w jakikolwiek sposób, aby swobodnie mogły oddy­
chać. Podobnie też nie cierpi ona na nadmiar pra­
cy i kapitału, któreby nie znajdowały użytku u sie­
bie w domu i rwały się do wszelkiej eksploatacji 
gdzie tylko to byłoby możliwcm, rosyjska praca i 
rosyjskie kapitały przy całej ich obfitości ledwie są 
dostateczne do obrobienia nietkniętych w jej wła- 
snem łonie skarbów. Oto najbliższa i wszystkim 
wiadoma przyczyna, dlaczego Rosja nie jest niebez­
pieczną dla protegowanych przez nią krajów, dla­
czego nie zagraża im ani stłumieniem ich produk­
cyjności, ani pozbawieniem ich ludności ziemi, ani 
zagarnięciem źródeł dających im sposób do życia. 
Cały interes Rosji na wschodzie może przeciwnie 
polegać tylko na tern, aby narody, których oswobo­
dzenie kosztowało ją tyle ofiar, były zabezpieczone 
przeciw wszelkiego rodzaju eksploatacji, ażeby by­
ły samoistnemi i niezalcżnemi, aby żyły własnem 
życiem, nie odstępując od swoich narodowych pier­
wiastków i pozostając wiernemi swojemu kościoło­
wi, ażeby Serbja była dla serbów, Bnłgarja dla buł- 
garów, Kum u n Ja dla rumunów i Grecja dla greków. 
Oto powtarzamy jedyny interes, z jakim Rosja wy­
stępuje na wschodzie, a w żadnym chyba razie nie 
można go nazwać egoistycznym. Oto położenie, ja­
kie zaleca Rosji zarówno prawo moralnego porządku 
wynikające z jej dziejów, jak i zgodne z tern prawem 
warunki fizycznego jej bytu i oto dlaczego narody 
wschodu bez względu na wszelkie wichrzenia i in­
trygi zawsze stać będą po jej stronie—dopóki będą 
żywemi. Rosja była ich ocaleniem i oswobodzę-, 
niem—Rosja jest jedyną na świecie gwarancją ich 
egzystencji. Bez niej zginą, a to czują one same 
jiistyktownie, czyli w sposób niezatarty.”

Ostatnia poczta
„Kurjera Warszawskiejo".

Paryi 3-go listopada.—Dzisiaj przy otwarciu se­
sji trybunałów odbyła się, pomimo znanego okólni­
ka ministra sprawiedliwości, msza do św. Ducha. 
Wielu sędziów było obecnych na nabożeństwie, któ­
re odbyło się wszakże bez eskorty wojskowej. Na 
czele członków trybunału kasacyjnego znalazł się 
prezydent tegoż, były minister Cazot. Kardynał 
Guibert, arcybiskup Paryża, nnał przemowę. Wy­
padek ten zdarzył się po raz pierwszy Mówca win­
szował sadownictwu francuskiemu, iż przechowało 
tradycję mszy do św. Ducha.

Paryż 3-go listopada.—Prezydent rzeczypospoh- 
tej przyjmował dzisiaj Wielkiego Księcia Pawia 
Aleksandrowicza.—Pan Challemel Lacour weźmie 
dymisję dopiero po powrocie z urlopu.

Paryż 3 go listopada. — Challemel Lacour udaje 
się jutro za urlopem do Cannes. Podczas jego nie­
obecności departamentem spraw zewnętrznych za­
rządzać będzie zastępczo Ferry. W przyszłym ty­
godniu rz0 domagać się będ&ie od isby kredytu.



10 miljonów na pokrycie kosztów nadzwyczajnych 
wyprawy do Tonkinu, Zaprzeczają wiadomości, ja­
koby poselstwo chińskie w Paryżu gotowało się do 
opuszczenia stolicy francuskiej.

Paryż 3-go listopada.—Operacje w Tonkinie roz- 
poczną się niezwłocznie, gdy nadejdzie urzędowa 
wiadomość, iż posiłki wysłane w dniu 24-ym wrze­
śnia znalazły się na miejscu przeznaczenia. Nowy 
poseł francuski w Chinach, Patenótre, odłożył swój 
wyjazd z Francji; zależeć to będzie w ogóle od za­
chowania się Chin, czy poseł uda się w podróż. Obe­
cnie przebywa w Pekinie tylko sekretarz poselstwa 
i tłumacz.

Paryż 3-go listopada. — Memorial diplomatique 
twierdzi, jakoby Anglja zapytywała rządy Stanów 
Zjednoczonych i Brazylji, czy, nie podjęłyby się po­
średnictwa w sporze francusko-chińskim. Wszystkie 
usiłowania Gladstone’a skierowane są ku temu, aby 
strony pogodzić.

Chrystjanja 3-go listopada. — Na drugiem posie­
dzeniu sądu państwa publiczny oskarżyciel rozbie­
rał zachowanie się ministra Selmera, gdy tenże 
w dniu 29-ym maja r. 1880-go doradzał królowi, aby 
odmówił sankcji uchwale storthingu, która domaga­
ła się obecności radców państwaf(ministrów) na po­
siedzeniach thingu. Oskarżyciel dowodził, że odmo­
wa sankcji sprzeciwia się konstytucji i jest szkodli­
wą dla kraju.

Ateny 2-go listopada.—Izba deputowanych zbie­
ra się we czwartek. Rząd Trikupisa pewnym jest 
większości. Reorganizacja marynarki greckiej obej­
muje także budowę nowych pancerników, okrętów 
przewozowych i łodzi torpedow ych.

Belgrad 3-go listopada. — Celem stłumienia nie­
porządków w okręgu zajczarskim, król wydał trzy 
ukazy. Pierwszy z nich przyznaje moc działania 
wstecznego nowelli karnej, drugi mianuje prezyden­
tem sądu wyjątkowego Rajowicza, trzeci mianuje 
komendantem wojsk jen. Nikolicza. Tenże odjechał 
właśnie do Zajczaru.

Telegramy własne
„Kurjera Warszawskiego'*.

( Otrzymane wczoraj.}
Perli n 4-go listopada.
Kólnische Ztng zamieszcza artykuł, w którym wy­

kazuje, iż książę Bismark wyrządził w r. 1878-ym 
Rosji przysługę. Rosja popełniła wówczas błąd, 
nie zająwszy Konstantynopola, pomimo, iż położenie 
militarne sprzyjało temu. Niemcy nie mogły za nią 
prowadzić wojny. Wszelkie żądania wszakże Ro­
sji książę Bismark popierał gorliwie na kongresie 
berlińskim.

Petersburg 4-go listopada.
Dziennik francuski Gaulois podał niedawno wia­

domość, jakoby na dworskim obiedzie w Gatczynie, 
na który został zaproszony były poseł francuski 
Jaures, nastąpiła wymiana toastów za pomyślność 
Rosji iłFrancji. Z powodu tej pogłoski urzędowy 
Journal de St.-Peter sbourg pisze, iż wiadomość Gau­
lois jest zmyśloną, iż na podobnych obiadach nie 
jest nawet w zwyczaju wznosić toasty. Journal de 
St.-Petersbourg uważa również za bezzasadną drugą 
pogłoskę, puszczoną przez Gaulois, jakoby ks. Bis­
mark zamierzał i przygotowywał odbudowanie Pol­
ski, celem utworzenia między Rosją a Niemcami 
przegrody politycznej. (Ajencja północna.)

(Otrzymane dziś.)
Wiedeń 5-go listopada.
Rektor tutejszego uniwersytetu zgromadził prze­

wodników stowarzyszeń burszowskich i miał do nich 
przemowę, w której rzeki: „Ani studenci, ani profe­
sorowie na katedrze nie mają prawa mieszania się 
do polityki/ Zaprowadzone być mają karty legity­
macyjne.

1'ryest 5-go listopada.
Nowy redaktor organu irredentystów tutejszych 

Indipendente został aresztowany.

Jferlin 5-go listopada.
Rząd postanowił zwiększyć artylerję niemiecką, 

ponieważ obliczono, iż Francja posiada więcej dział 
od Niemiec.

Perlili 5-go listopada.
W dniu wczorajszym przybył tu austrjacki na- 

Jrtęoea tronu wraz z małżonką.

Pelgrad 5-go listopada.
Mając na względzie bardzo poważne położenie 

w wewnętrznych miejscowościach Serbji, rada mini­
strów postanowiła zawiesić prawa prasowe i prawa 
o zebraniach, a wprowadzić natomiast cenzurę pre­
wencyjną. Przez rozkaz królewski przez czas trwa­
nia stanu wojennego w tych miejscowościach, gdzie 
takowy jest wprowadzony, koszta utrzymania wojsk 
mają być włożone na miejscowych mieszkańców. 
Płaca oficerów i podoficerów przez czas trwania sta­
nu wojennego będzie zdwojoną.

Pelgrad 5-go listopada.
W okręgu Czernowka wybuchł bunt włościański. 
Aiteny 5-go listopada.
Albańczycy zamieszkali w górnej Macedonji i 

Epirze zamierzają wystosować okólnik do mocarstw, 
żądający plebiscytu celem oświadczenia się za ane- 
ksją przez Grecję.

Petersburg 5-go listopada-
W dniu wczorajszym powrócił z Krymu do Pe­

tersburga Wielki Książę Konstanty Mikolajewicz.
Petersburg 5-go listopada.
Na dzień dzisiejszy wyznaczono drugie w radzie 

państwa posiedzenie wyłącznie dla obrad nad u- 
stawą uniwersytecką. W charakterze ekspertów po­
wołano członków rady w ministerjum oświecenia 
Łubinowa i Georgiewskiego.

Petersburg 5-go listopada
Skarga apelacyjna w sprawie b. dyrektora de­

partamentu poczt Perfiljewa ma być roztrząsana 
w bieżącym miesiącu.

Petersburg 5-go listopada.
Ze wschodnich prowincyj nadchodzą wieści o wzmagających 

się mrozach. W m. Wiatce było wczoraj 5° zimna, rzeka zaś 
Wiatka stanęła. Kana również pokrywta lodem. W Per­
mie mrozy dochodzą już 14°. Z Ufy wreszcie telegrafują, iż 
rzeka Biała stanęła.

'GIEŁDA.
Dnia 5-go listopada roku 1883-gat,

Kurs rubli na giełdzie berlińskiej, jak to już wie­
dzą czytelnicy nasi, od dni kilku podnosi się powol­
nie. Podwyżka to nieznaczna, doszliśmy bowiem 
zaledwie do 197.75 m.gza 100 rs. na dostawę końco- 
miesięczną. Kurs ten, wedle wiadomości z zebrań 
przedgiełdowych, dziś płacić obiecywano, co daje na­
dzieję podniesienia go do 198.

Na giełdzie warszawskiej wskutek tego obniżano 
kursa walut obcych, a ciągle obfita podaż dopomo­
gła do rozwoju tejże zniżki, która w trakcie trwania 
giełdy znaczne zrobiła postępy.

Za -weksle długoterminowe na Berlin 50.57% żą­
dano i za niemieckie ilości przy rozpoczęciu czynno­
ści 50.52% zapłacono. Żądanie jest o 5 kop. niższe 
niż onegdaj, kurs płacony również od początkowe­
go sobotniego o 5 kop. niższy. Krótkoterminowe z 
początku kupowano po 50.50, gdy jednak drobne 
zapotrzebowania zaspokojono, sprzedawcy musieli 
czynić ustępstwa, co doprowadziło kurs do 50.45, a 
nawet w końcu 50.42V2 za 100 m., przy żądaniu 
50.42%, o 7% kop. niźszem od sobotniego.

Weksle na pomniejsze miasta niemieckie również 
dosyć tanio sprzedawano, a mianowicie długotermi­
nowe po 50.45, krótkoterminowe zaś po 50.40, 50.35 
a nawet 50.30.

Na Londyn drobne obroty—krótkoterminowemi po 
10.20 przy żądaniu 10.22, o 1 kop, na funcie stert 
niższem niż w sobotę.

Za 100 fr. w wekslach na Paryż 40.75, o 10 kop. 
taniej żądano, płacono tylko 40.70 w małych ilo­
ściach.

Weksle na Wiedeń po 85.60 za 100 fl. były ofiaro­
wywane. Płacono 10—15 kop. niżej niż w sobotę, 
a mianowicie 85.45 i 85.40.

Ogół obrotów wekslowych bardzo nieznaczny. 
Chęci kupna nie było wcale, robiono więc tylko ko­
nieczne interesy.

Papiery państwowe słabo. Listy likwidacyjne w 
zaniedbaniu. Zanotowano żądanie niezmienione 
87.90 i 87.70 — lecz o tranzakcjach nie było mowy. 
Pożyczka wschodnia, którą ofiarowywano po 91, za­
ledwie po 90.75 kupowaną była.

Listy zastawne ziemskie nieco więcej miały ama­
torów. Kursa ich jednak nie zmieniły się, a nawet w 
serji Ill-ej nieco obniżyły. Żądano za serji I-ej 
100.25, 100.20 i 100, wedle wielkości odcinków. 
Płacono za A 100.15, za B 100.10. Serji III-ej—100 
za A, 100 za B, 99.90 za małe żądano. Sprzedawa­
no razem różnej wielkości odcinki po 99.70.

Listy zastawne miasta Warszawy w serji.I-ej wy- 

1 żej w żądaniu notowane—96.65, Inne serje drobj’-. 
obniżkom uległy—93, 92.50 i 91.40 żądano. 
IV-ej kupowano niewielkie ilości po 91.20 i 

Łódzkie 86, 85, 84.
Akcjami żadnych interesów nie robiono. j 
Godzina 12%. Usposobienie słabe. Za weksle , 

wet długoterminowe na Berlin wyżej 50.47% P‘a 
nie chciano

J. Wł.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
— Panu Maur. Maj. we Włocławku.—Z całą pe*? 

jemuośctą. Prosimy tylko o adres, a przyszlemy i u®tł 
wę i wskazówki.— Nie Królewska, a Karmelicka 12. _,

— Panu Fr. Gr,— Zażalenia pańskie przeciw w’*, 
domej swawoli odesłaliśmy zarządowi fabryki, ktoO 
niewątpliwie kres takim wybrykom położy.

— Panu A. B. O. — Tak jest, 12 rs. jak za inne % 
swa. — Anegdotki nie umieścimy, żeby faktem wyjątt0 
wym nie rzucać plamy na całą warstwę społeczeństw*

— Panu A. S. w Podorsku. —Adres Nordstr®sS, 
wystarczy. Można adresować po niemiecku lub po fr®1', 
cusku. Katalogi księgarnia wspomniana wyśle. Z <lzi‘ 
szachowych zalecamy najświeższe Curtiusa: „Katecl"2 , 
szachowy". Dawniej wyszły i są już wyczerpane AuS1', 
sta Helcina ,Gra w szachy-, tudzież najdawniejsze 
Krupskiego „Strategika szachowa". List nadszedł _ 
przed trzema, lecz przed dwoma tygodniami, odpowie 
spóźniła się dla braku miejsca.

— Nie francusce.— Lefrene znaczy „jesion11.
— Panu B. Ch. w Włocławku. — Bliższych ezc?e, 

gółów może sz. pan zasięgnąć w aptece homeopatycz*11' 
w Warszawie przy ulicy Czystej. — Kwestji cholery 9 
stanowiska lekarskiego traktować nie możemy, tefflb® 
dziej teraz, gdy obawy epidemji nie ma już wcale. .

— Panu Wł. w Starosielcach.— Według czystopG 
skiej fonetyki tak jak się mówi: czoło, na czele,
nik i t. p., mówić się powinno: pszczoła, pszęaelnid* ’ 
pszczelniczy, a nie pszczolnictwo, pszczolniczy. W 6 
mej deklinacji wyrazu pszczoła, tak jak w przypadko". 
niu rzeczownika czoło, utarło się już o i dlatego 
my: „na czole'*, „o pszczole11, jest to jednak form® I 
źniejsza, a nie pierwotna.

Sprawozdanie z targu zbożoweg® 
na placu Witkowskiego dnia 5-go listopada 1883 r°

Dowozy zboża na targ dzisiejszy były bardzo 
Ukończenie robót w polu dozwala zająć się 'fl- 

sprzedażą ziarna. .,
Tak z próbek, jako też i dowiezionego osią, wyst®% 

no na sprzedaż ziarna: pszenicy 1,100, żyta około L* 
korey> mCo do gatunku, tak żyto, jak pszenica były b®r j( 
rozmaitej dobroci i ceny też różne bardzo, stosowi*6 
gatunku, osiągały. J

Usposobienie w ogóle było wyczekujące. Rano t.% 
przy rozpoczęciu czynności targowych właściciele 
traków, śpiesząc z kupnem, wysokie dosyć ceny pł®c’, 
Później na tej podstawie posiadacze przy wysokich 
daniach trzymali się, lecz kupcy, a mianowicie 
parowe, cen tych płacie nie chcieli i zachowywał1 
wyczekująco. Kupujący na wywóz bardzo tylko n',| 
wielkie ilości nabyli —i to przeważnie żyta, po 
najniższych. Przy zamknięciu czynności nawet i 
niskich cenach nikt się na kupno nie decydował w 
dziei obniżki cen. , (

Wczoraj na stacji Praga kolei terespolskiej rów®1, 
przy znacznych dowozach usposobienie nie było moc'11 * 
szem. Za żyto na stacji, t. j. bez odstawy, 5 rs. 85 
do 6 rs. 80 kop. płacono. Owies po 90 kop. z® 1' 
sprzedawano.

Dziś na placu Witkowskiego wyborowa pszenica °5 3 
gnęła do 9 rs. 50 kop. za korzec, czyli cenę bardzo 
soką. Gatunki gorsze—niżej. Były one zaniedb®11^ 
kupowano je tylko przy bardzo znacznych ustępstw® 
tak, iż niewielką partję po 6 rs. 30 kop. za korzec spr’ 
dano. U

Żyto bardzo piękne 6 rs. 50 kop. płacono. Gat«" _ 
gorsze mniej chętnie od 6 rs. 15 kop. za korzec kup0"9 
no. Rosyjskie 5 rs. 85 kop. do 6 rs. płacono. „o

Owsa niewielkie ilości, około 60 korey, po 83-'-1 
kop. za pud w drobnych ilościach rozkupiono.

Siana i słomy, jak zwykle w poniedziałek, nie dost®1 
wionob

7. Wł.

T E A T p /U
-------- •

WIELKI. Dziś: „Fromont junior i Risler sen’,0 
Jutro: „Carmen”.—SALE REDUTOWE. Dziś: . 
cert skrzypka Emila Sauret ze współudziałem PŁy 
Brajninowej i orkiestry teatru wielkiego. Jutro yA 
małżeństwa”.— MAŁY (przy ulicy Daniłowic?t 
skiej nr 4). Dziś: „Pierścień rodzinny. Jutra: nA £ 
przyjaciel kobiet”, „Aby handel i „Dzie 
cór”.^



Przez Rząd zatwierdzony i kaucjonowauy
DOMKOMISOUY

pod firmą

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA
1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho­

mości, towary i wyroby fabryczne.
2) Wyprzedaje takowe każdodziennie z wol­

nej ręki, a we Czwartki przez licytację.
3) Wielki wybór mebli nowych i używanych 

tak wykwintnych, jakoteż skromnych.
Obstalunki na roboty tapicerskie.

4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 
żuterja, porcelana, szkło, garderoba.

5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 
wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t, p.

Otwarta codzień od godz. 9 rano do 7 wie­
czór, w Święta od 12 do 6. 2854

KSIĘGARNIA 2855

GEBETHNERA I WOLFFA,
poleca

następujące Nowości
otrzymane na skład główny:

Kolęda dla gospodyń, przez Au­
torkę 365 obiadów. Kalendarz 
na rok 1884. Rok 9-ty. 50

— W opr. tekt.  §5
Mostowski Adolf. Komedja orygi­

nalne XV, XVI i XVII. Emeryk. 
Salonowe prace. Hjacynt czy 
narcyz ? j 

Natanson Ludwik Dr Med. Teorja 
jestestw idjodynamicznych. Za­
rys psychologji naukowej. 1 2b 

Opowiadania o ciekawych i poży­
tecznych rzeczach, zebrane i u- 
łożone przez W. Ol. — 20

Pomniki dziejowe wieków średnich 
do objaśnienia rzeczy polskich 
służące. Tom VIn zawiera: Ko­
deks dyplomatyczny katedry 
krakowskiej Ś-go Wacława. 
Część druga. 1367—1423. Kra­
ków. 7 go

Przewodnik dla gotujących się do 
godnego przyjęcia ś’w. Sakra­
mentu bierzmowania czyli uwa­
gi i modlitwy zebrane z ró­
żnych pobożnych autorów przez 
ks. A. P. — T’/a

Przygotowanie krótkie do św. Sa­
kramentu bierzmowania, wyję­
te z dziełka pod tytułem rPrze- 
wodnik dla gotujących się do 
godnego przyjęcia św. Sakra­
mentu bierzmowania . — 3

Psalmy. Tłomaczył i objaśnił dr J. 
Cylkow. (Tekst polski i hebraj­
ski). 1 26

Rocznik Zarządu Akademji Umieję­
tności w Krakowie. Rok 1882. 1 30

Sawicki-Siella Jan dr. Domowy po­
radnik lekarski. Lwów.  1

Sienkiewicz Henryk. Ogniem i mie­
czem. Powieść z lat dawnych 
2 tomy. Przedpłata na 3 tomy. 5  

Sprawozdanie komisji fizjografi­
cznej obejmujące pogląd na czyn­
ności dokonane w ciągu roku 
1882, oraz materjały do fizjo­
grafii krajowej. Tom 17, (22 lit.
Ubł.) Kraków. 4 

g-

g-

KORESPONDENCJE PRYWATNE.

Od

Rdziłailjaalj m aronach itlawcl
POCIĄGI:

, M yszedł z druku i jest do nabycia w 
dziefarniae^ zeszł't I * 11 z edycji drugiej

2841 r

Od

Od
g.

g-

£•

g-

3
7
4

8
4
7

6
11

3 kl. do Kutna
Warsz.-Terespolska:
urjerski 3 klasy . .... 

Pocztowy 3 klasy  
Osobowo-towarowy ....

— Dr Stanisław Markiewicz (Miodowa 3) 
powrócił, przyjmuje od 5 do 6. (3724)

k, T. .. Wartość kuponowi"
Od I n - w Za8t- n0W-VCh k°A 184 “A.- 
Od t =t-W 2- ,n- Warsz- s. liirk. 47% 
■Odh •wy1na5Jm- Łodzi kop. 5%.

— Karolowi przesyła serdeczne życzenia wdz' 
czna za pamięć o dniu 26 lipca r. b.—Anna. (376

świeże, w terynkach i puszkach, oraz kra:owe na sposób Btrasburski, na funty, 
poleca Handel

WRÓBEL.

rs. 100 
rs. 100 
rs. 100

dr.* żel. warsz.-w. rs. 100 
dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
dr. żel. warsz.-terespol. 
dr. żel. labryezno-lódzk. 
Banku handl. w Warsz. 
Banku dysk, w Warsz. 
Banku handl. w Łodzi, 
warsz. Tow. ub. od ognia 
warsz. Tow. fabr. cukru 
Tow. tab. cukru Józefów 
Dobrze). Tow. fab. cukru 
Tow. Lilpop, Rau i Lew. 
Tow. Łazienek i Łaźni

Km [ieUy warszawskiej.
Dnie 5-go listopada 1883 r.

L — Dr W. Sztembarth, Marszałkowska nr 
przyjmuje jak dawniej od 4 do 6 po poł., zas 

•pilnie świąteczne od 9 do 10 rano. (3694)

- — Al. Kobierzycka, nauczycielka krojow 
fińskich, wróciła z zagranicy i mieszka^ Nowy- 
^iat nr 28, mieszkania 11. (3758)

9
7

Podobnie jak lat poprzednich, każdy z abonentów
J. Jeleńskieyo (Nowy-Swiat nr 4, 

Blelańska nr 9), wnoszący półroczną opłatę z góry 
jrs- 4) za czytanie książek w językach: polskim, 
^ancuskim i rosyjskim, otrzymuje bezpłatnie iako 

PHEMJUM

Od

Od

Od g. 1—2.e Dr Gabszewicz, ordynator kliniki chirurgicz­
nej, choroby chirurgiczne i zębów, codziennie.

Od 1—2. Dr Teresa Ciszkiewicz, choroby kobiece, nie-

Od

Od

obeznany z budową maszyn rolniczych, po­
trzebnym jest do fabryki zatrudniającej oko­
ło 50 robotników, która jest obracaną silą 
pary i przy której także jest gisernia żelaza, 
za stosownem wynagrodzeniem. Zajęcie sta­
łe Zgłosić się trzeba do Fabryki w Pło­
cku. 2824©

m.” WarsŁ serji I
w »

Od lecznicy (Marszałkowska 28).
Doktor Wróblewski przyjmuje z chorobami 

Z**nemi i chirurgicznemi codz. od 1—2. (372ł

przy rogu ulicy Rymarskiej nr 5 i Leszna nr 1.
Od g. 10—11. Dr Kulesza, choroby wewnętrzne i wieku 

.dziecięcego, oraz szczepienie ospy. Codziennie.
Od g-. 11—12. Dr Stockmann, choroby kobiece. Ponie­

działki, środy, czwartki i soboty.
Od g. 11—12. Dr Kępiński, choroby oczu, codziennie prócz 

świąt.
Od g. 11—12. Dr. Tyrchowski, ordynator kliniki położni­

czej, choroby kobiece, niedziele, wtorki i piątki. 
12—1. Dr Talko, choroby oczu, wtorki, czwartki i 
soboty.
12—1. Dr Bondy, choroby wewnętrzne i wieku dzie­
cięcego, oraz szczepienie ospy, codziennie..
1— -2. Dr Gabszaw.cz, ordynator kliniki chirurgicz­
nej, choroby chirurgiczne i zębów, codziennie.

dziele, wtorki, czwarki i soboty.
2— 3. Dr Ruppert, ordynator kliniki terapeutycznej, 
chor, wewnętrzne (spec, krtani i gardzieli), codziennie.
2— 3. Dr Grekowicz, choroby kobiece, poniedział­
ki, środy i piątki.
3— 4. Dr Wikarski, choroby wewnętrzne, oraz wie­
ku dziecięcego, codziennie prócz świąt.
3—4. Dr Mleczko, choroby weneryczne i skórne. 
Codziennie.

g. 4—5. Dr Fabian Aleksander, choroby wewnętrz­
ne (specjalnie nerwowe elektro i hydroterrapia), co­
dziennie.

Dr Bor.iy i Kulesza szczepią ospę humanizowaną, 
przez siobie zebraną, w godzinach przyjęcia.
Opłata za poradę 25 kop. " —3603—

KSIĘGARNIA, 2853
Skład Nut i Fortepianów

Gebethnera i Wolffa
otrzymała na Skład Główny

OPOWIADANIA
ciekawych i pożytecznych rzeczach, ze-

12-ka, str. 183.—

— Do dzisiejszego numeru Kur jera dołącza sic 
prospekt Gazety rolniczej i Kurjera rolniczego.

Warsz.-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy . . . •
Osobowy 3 klasy .....

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką.

Kurjerski 2 klasy . . . . •
Osób. miej. 3 kl do Piotrkowa

Nadwiśl. do Mławy:
Osobowy  
Pocztowy  

Nadwiśl. do Kowla:
Osobowy  
Pocztowy

9Warsz.-Petersburska: jo

!4l8tyt fast, m.” Łodzi ” serji I
0 ^‘sty likwidacyjne duże.

(Ros' Ce”' 
| l «z. Premj.

Pożyezk* wschodnia

iii " ” r8.
i Akcjo i obligacje: 
(Akcie ’
1 Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
yKkcje *v„. ijupup, x,hh .

■keje Tow. Łazienek i Łaźni 
■keje Tow. zakł. przędz. Zaw.

nauczenia się języka niemieckiego w 3-ch 
»?*esiącach bez nauczyciela przez Pl. 
^Ussnera. Cena zeszytu I kop. 60, zeszy- 

«... tu II kop. 80. .
fe$Stad główny w Księgarni pp. G51- 
f^THNERA i WOLFFA, tudzież u au- 

przy ulicy Chmielnej Jiś 6 w War- 
P*awie. 2607

na rok tSSł.
, Nowości przybywają stale. Pisma perjodyczye u- 
^ielają się doczytania bez osobnej dopłaty. (3<b2

Weksle:
»p,'hn ioo mar. z krótk. ter.

“ndyn 1 funt sterL „ 
■njTH 100 franków „ 
Wiedeń 100 gnid.
4m papiery publiczne:
Ko? ».Isty z. 3 okr. ser. I i II

/o Listy z. nowe z r. 1869 d.
Łist? źast

\ ~~ Dr med. A. Mosenthal przyjmuje z
^łi nerwowemi od godziny 4 do 6. Orla 9. (1091

KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT i FORTEPIANÓW

GEBETHNERA I WOLFFA,
otrzymała na skład główny:

Natanson Ludwik Dr. Med.
•j 5C!Ma jestestw idyodynamicznych (Zarys psychologji naukowej).—Cena rs. 1 k. 20. 
--fSjjż autora: Krótki rys anatom,ji ciała ludzkiego.—Cena 75 kop. 2856

Juljana Penkala
Skład I^uter w Warszawie, ul. Sentr 
torska (i, otrzyma! świeże fasony futer damski, 
i męskich i zaopatrzył magazyn swój w wybór nu 
piękniejszych ubiorów futrzanych, oraz w fot 
w skórkach i w błamach. Przyjmują się równie 

 wszelkie zamówienia. (890)  

— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy 
do Płocka codzień (oprócz niedziel) o godz. 9 
z rana. — Z Płocka do Warszawy codzień 
(oprócz poniedziałku) o godzinie 6 z rana.— 
Z Nowej-Aleksandrii (Puław) do Sandomierza 
W poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 30 
z rana.—Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji 
(Puław) we wtorki, czwartki i niedziele ® 
godz. 7 z rana

o ciekawych i pożytecznych rzeczach, ze­
brane i ułożone przez Wk. Ol.,, z licznemi 
drzeworytami w tekście.
Warszawa 1884. 20 kop.

- ■

p

Dodatek dla Ślusarzy
i Mechaników.

Wydawnictwo Inżenierjj i Budownictwa, 
Czasopismo półmiesięczne illustro- 
wane, popularne dla ogółu przera­
biających żelazo, redagowane przez St. 
Szafarkiewicza.—Obok przedstawiania 
całego postępu ślusarstwa, oraz po­
dawanie głównych wiadomości z me­
chaniki, pismo to służy w kwestiach ślu­
sarstwo dotyczących jako poradnik tech­
niczny.—Wydawnictwo Opisu i Albumu 
części składowych maszyn inż. Graffa. 
Prenumerata kwartalnie wynosi w Warsza­
wie rs. 1, na prowincji rs. 1 kop. 20. 4100

Biuro Redakcji: Warszawa. Warecka 2.

PP. Amatorów Cognac’u 
zawiadamiam, iż mogą otrzymać, zgłaszając 
się do P. Desdouets w Hotelu Europejskim, 

mieszkania 191, 

piwilzrwy(fine chamjape), 
w pakach od 12 butelek i w beczkach, spro­
wadzony wprost_ z pierwszej ręki od właśei- 

cicla majątków.' 4330

— Dr Weltzenblut, akuszer miasta, przy 
muje z chorobami kobiet w ambulatorjn 
przy rogu ulic Marszałkowskiej i Jerozolimskie 
20/z3, codziennie odgodz. 1—2 z poł., wmieszk. 
zaś swojem Leszno 2, jak dawniej od 4—6. (li
.   „u-.-AartatSB*'" 111 nMncaa>ww<nafc->^.-M4ja»zw«<>>-;g.c ■,:.n-.’ar-cgr-.r

— JSarriet Wustler, nauczycielka jęz
angielskiego, Niecała nr 9. (1056)

— Herbatę pierwszorzędnych chińskich pl- 
tacyj bezpośrednio sprowadzoną, po cenach bur 
wych sprzedaje detalicznie dom rolnicza 
hr. Skarbek i W. hr. Monikier. Senat 
ska nr 28, Plac resursy kupieckiej. (1082

Odchod. Przych. 
eodziny i minut.

za pud na stacj i,.Pvaga‘" dr. żel. warsz.-teres. 
t dnia 31-go października 1883 r.

Pszenica wyborowa 143—153, średnia 
128—140, ordynaryjna 105—1.23.

Żyto wyborowe 106—108, średnie 99—103, 
ordynaryjne 95—97

Jęczmień wyborowy 104—109, średni 
95—97. ordynaryjnv —.—.

Owies wyborowy 90—95 śred. 82—88, 
ordynaryjny 75—80.

Groch 109—130 Gryka —•—•—■ Kasza 
jaglana —.—.—. średnia —.—■—• ordyna­
ryjna —.—.—. B. Werner et Comp.

CENA OKOWITY:
z dnia 5-go listopada 1883 roku.
Hurt, skład, garniec rs. 2 kop. 71.
„wiadro rs. 8 kop. 332

m. Łodzi serji

małe, 
ser. I, II i III 

j. z roku 1864

m.

II

TAHGI ita placu Witkowskiego' 
DBi» 5-go listopada 1883 r.

-------- - Pud Korzec
od | do od do
k o P i e j e k

Pszen. 242—250 sm. i ord. — — 630 —
pstra i dobra — —*

” ” biała . . . — — —*• 855
wyborowa . — — 915 950

Żyło wyborowe 232 tunt. — — 585 650
„ średnie.................... — — 615 610
, wadliwe . • . . . — — 275 _ _

Jęezmi»ń 2 i 4 rzęd. 202 f. — -** — —
Owies..................... 141 f. — 300
Gryka..................... 202 I. — — — —
Rzepik letni.................... — — —

„ zimowy 212 funt. — — — —
Rzepak rapos zim. 212 1. — — — —•
Groch polny 262 funt. . — — — —
Ziemniaki........................ — — —
Masło świeże funt . . . — — —

„ solone pud . . . —• — —
Siana pud ....... —■ — — _
Słomy pud........................ — — — —
Drzewo opał. twar. s. kub. — — — —

„ „ miękkie „ — — —

Z końe. giełdy
żąd. płac.

50 521/, —’rf—'
10.22
40.75
*5.60

—
100.25
100.
96.65
93 00 —.—
32.50
91.40 ‘'’"tT-’
86.00
87-90
87.70

91.00 ---rf—
91.00 —“
91.00 —hl—

—
——

—.— —

—.—
!■

—w—

—■

11

— r. 9 50 w.
10 r. 5 55pp

15 w. 7 15r.
— w. 10 lOr.

15 pp 2 45pp
— r. 10 35 w.
20 pp 8 2ór.

53 r. 7 14 w.
5pp 1 53 pp

15 w. 7 53r.

13 r. 7 43 w.
48 w. 3 33 p.
38 w. 9 8r.

20 r. 7 58 w.
25 w. W 55 r-

— w. 8 14r.
20 r. 6 58 w.

D9C



NAJNOWSZE KSIĄŻKI
otrzymane przez

Księgarnię i Skład Nut

G. SENNEWALDA, 
przy uliey ?&•'&.■ <»«■Ar 4Ł. 

Religia i Filozof ja.
Dąbrowski ks. Tomasz. Kazania niedzielne, światalne i przygodne. Stanisła­

wów. 1883. ' 3 60
Dębicki W. M. Nieśmiertelność człowieka. Warszawa. 1883. 1 50
Krakowski M. J. Przewodnik praktyczny do nauczania katechizmu dzieci 3 i 4

klasy szkół ludowych. Kraków. 1883. 1 30
Limnori gw. A. Nabożeństwo do Dzieciątka Jezus. Warszawa. 1883. — 60
Nehring W. Psalterii Florianensis partem polonicam ad fidem codicis. Po­

znań. 1883 3 30
Pawlicki R. J. Kazania na niektóre niedziele i święta, oraz przygodne Kra­

ków, 1883. 2 —
Spencer H. Szkice filozoficzne. Część I. Wydanie 2-e. Warszawa. 1883. 1 20

Uistorja, Prawo, Ekonomja polityczna.
Rs. kop. 

Łaveleye‘a. Zasady Ekonomji Politycznej, profesora Ekonomji w Uniwersyte­
cie w Liege. Członka - kore spondenta Instytutu. Z upoważnieniem 
autora, przełożył Sk........ przejrzał Jan Banzemer, Dr Fil. War­
szawa 1883. 1 20

Okolski A. Wykład prawa administracyjnego, obowiązującego"! w Królestwie
Polakiem. Tom III-ci. Warszawa. 1884. " 4 —

Pawiński A. Polska XVI wieku, pod względem geograficzuo-statystycznym.
Wielkopolska. T. I. Warszawa 1883. 2 50

Przywilej miasta Łobżenice, nadany przez Jana Korzboka-Łąckiego. Po­
znań. 1883. 1 65

Szaraniewicz Dr J. Trzy opisy historyczne staroksiążęeego grodu Halicza.
Lwów. 1883. " 4 —

Literatura Nadobna.
Rs. kop. 

Bulwar M. Ostatnie dni Pompoji, powieść przerobiona dla użytku młodzieży, 
przekład M. Gawalewicza z 6 rycinami. Warszawa. 1883. 1 50

Bykowski P. J. Lepsze dobre imię, niżli maście drogie. Historja starej bra­
iny zamkowej. Warszawa. 1883. 1 20

Byr R. Droga do serca. Powieść z niemieckiego. Warszawa. 1883. — 67‘/a
Gawałewicz M. Komedje jednoaktowo i monologi, Serja I. Warszawa. 1884. 1 20
Jokai M. Szczęśliwy gracz. Powieść. Warszawa. 1884. — 90
Kraszewski J. I. Na Polesiu. Powieść. Warszawa. 1884, 2 tomy 2 —

„ Mozajka. 2 łomy w jednym. Warszawa. 1883. 1 50
Łetowski J, Firduzi. Obraz dramatyczny. Warszawa. 1884. — 60
Malczewski A. „Marja“, z 8 fotografiami podług Andriollego. Wydanie 3-e,

in 8-o w oprawie. Warszawa. 1883. 4 —
in 16-o „ „ „ 2 —

Myriel J. Syn przemytnika. Powieść. Warszawa. 1884. 2 tomy. 2 —
Schiller F. Dzieła poetyczne i dramatyczne, ilustrowane. Zeszyt L. Lwów.

1883. — 40
Wilczyński A. Galerja Dyletantów. Warszawa. 1883. 1 50

„ Humoreski i Obrazki z życia. Warszawa. 1883. 1 20
Zocharjasiewicz J Nowelle i Opowiadania. Warszawa. 188S. 1 20
Zielińska M. Na tle swojakiem. Powiastki z dawnych czasów, ofiarowane

młodemu wiekowi. Warszawa. 1883. 1 50

Księgarnia powyższa założona w roku 1823, otrzymuje wszelkie 
nowości "polskie i w obcych językach. Książki brakujące na składzie 
jest w możności sprowadzenia w jaknajkrótszym czasie; z Paryża 
od 7 — 10 dni. Przyjmuje prenumeratę na pisma perjodyczne, kra­
jowe i zagraniczne. Klientom zamiejskim ułatwia prenumeratę ga­
zet codziennych. Katalogi polskie, francuzkie, niemieckie i angiel­
skie, dostarcza na żądanie bezpłatnie. Posiada przy swoim składzie 

» Ekspedycja szybka i akuratna. Ceny naj­
przystępniejsze. 2761.r

fT Maran towarów Htljci msW, krajowych i zagranicznych I 

1 E. A. HEURłCH,
Miodowa róg Senatorskiej,

■ na "bieżący sezon zaopatrzony w wybór materji wełnianych, «»a- | 
I terjałów na pokrycia salop, kaszmirów czarnych i kolorowych. H 

Znanych z trwałości i gustownych deseni flanel i kortów ruskich, g 
I kołder, chustek, welwet,ów, materji jedwabnych, atłasów, ahsa- g 
| mitów, pluszy.-Wielki wybór towarów białych. 2699rgCliTTT 1 Ti TITTimT 1 Z powodu musowej wyprowadzki ze Starej 

SKŁADWŁA “stoiarz 
^wyłącznie z Kopalni Rudolfa, sprzedaż
1 hurtowna i detaliczna. Ceny przystępne. wyprzedaje całe urządzę lie sali jadalnej, dę- 

99 Tiiitnn Ńn 99 bowe, rzeźbione, 30i) krzeseł, szafy 6 sztuk
111 Z.Ł, UlUyd. III LŁ, 3955 z brązami staroświeckie meble. 4323

Do odnajęcia

Jeden Pokój frontowy 
tpi zy familji, na drugiem piętrze, przy ulicy 
Nowolipki )& 36B, dom W. Wernika, mie- 
-szkania. Mi 7. 4313

iECHHiCZNEU. L USTROWANE 
popularni: 

'06ł9Wk 6KOPIA WIERSZ PETITL

JUUM REDAKCM 
WMECK\

RENUMERATk
MŁfWl.
PRZESH 

k15k

PORAOSlC ATEÓHNiCZNA BTllR&ZAMflWlEŃl

Buchhalterki
i subjekci handlowi rozmaitych branży obe­
znani dokładnie tak z polskim jak i nie­
mieckim językiem, poszukują umieszczenia.

, Koczorowski i Wlazłowski,
w Poznaniu. 2857R

APTEK A
w gubernji Kaliskiej, z obrotem zoeznym 
4,000 rs. jest do sprzedania. — Wiadomość 
w Warszawie, Nowy-Świat )6 48, u pana 
Skomorowskiego, 4306

■■Wriiisfer,
! 7. 

potrzebny jest do Zakładu Konrad Pohl i 
S-ka, Chłodna M 10. 2840

NAJNOWSZE

Ogniska do Lamp 
do każdej nafty użyteczne bez różnicy 
gatunku, od wszelkiej eksplozji, bezwa­
runkowo zabezpieczone, trwało i elegan­
cko odrobione zastosować można do ka­

żdej lampy, do nabycia w składzie 
Lamp i Wyrobów metalowych

|F. TRELLE,
NOWY-ŚWIAT M 76.

Uwaga. Każde ognisko tejże konstru­
kcji ostemplowano firmą fabryki.
Handlującym odstępuje rabat. 2796r

Główna sprzedaż
pierzy

w różnych gatunkach, oraz Puchu gęsiego, 
łabędziego i Edredonu tanio. Długa K 16, 
wprost Cerkwi. 4230

Maszyny 
do szycia, 
na tygodniowe 
raty po rs. 1.

14. Mazowiecka 14. §

KROJU LICZĘ 
n siebie i na mieście, systemem franeuzkim, 
gruntownie, prędko i tanio.—Hoża 17E, mie­
szkania 2. 4319

Ciesząca się powszechnem uznaniem

Wina Szampańskie
(mussujące Bordeaux, Reńskie i Moset)

Th. Ebray w Biebrich, 
poleca główny Keprezentant na Prussy 
W. Obereindorf w Magdeburgu, 

na żądań.e wysyła cenniki. 2860

@ A AA AA A« A A A A A W
HWW ►J KWIATÓW i KAPELUSZY

1 H. DANIŁOWSKIEJ. £
NOWY-ŚWIAT 72,

“ przygotowała na sezon obecny oprócz ™ 
Kwiatów, zapas Kapeluszy damskich 
gotowych; przyjmuje również takowe 
do ubrania po eonach umiarkow.a- 
nych. 2724r

Do sprzedania 

MaW Zifirt, 
rozległości włók 40, w tern łąk 3, lasu 12 i 
ornej ziemi 25, odległy wiorst 7 od Nowo- 
mIńska, 8 od Celestynowa (przystanek drogi 
Nadwiślańskiej) i 2 od szosv Lubelskiej, 
z kompletnymi inwentarzami i budynkami, 
obszernym i pięknym dworem i ogrodem^ 
oraz całą tegoroczną kresteneją._ Wysiew
korey 200 żyta i 70 pszenicy.—Ziemia pszen­
na i 1-szej klassy żytnia; dochody stałe rs. 
2,050. — Wiadomość u S. Leszczyńskiego 
Adwok. Przys., Bielańska 9. 4334

Lekcje Tańców 
udzielam u siebie, po domach prywatny#!*, 
pensjach, w oddzielnych godzinach dla dzi®~ 
Elektoralna JA 28.—W. Puchalski.

SA P. Śliźyński
Nauczyciel Tańców salonowych, 
uczą 6-ciu Tańców najpotrzebniej' 

szych, w 20-kilku lekcjach, do lat 50. *'-rtr 
lewska M 3. -433^.

G. Dyszkiewicz
SKŁAD BIELIZNY

Fortepiany i Pianina, do sprzedani* 
i wynajęcia w składzie A. Werner, 
Senatorska Nr 16, róg Bielańskiej;

3997 Ulica Czysta 15.

gMZaoraiiiczDe^H
Fortepiany i Pianina, do sprzedani*

PĄCZKI i
w cukierni Kozłowskiego, rozpoczęto sm8""! 
rżenie codzień wybornych Pączków i p0' 
wszechnie już znanych z poprzednich lat wybór" 
nych Faworków takowe amatorom polecam? 
w~ Mowy-Świat A r 7.

Kupna lal Ąjiki
fabryki przemysłowej poszukuje Technik z W* 
pitałem od 15—20,000 rs. Oferty złożyć pr°' 
szę w Kantorze tegoż pisma, pod literal”1 
W. H. K. 4332 

1883 roku dnia 18 (30) Października 

WlmieniuNajjsśDiejszegoPaDa 
Sąd Handlowy Warszawski w Wydziale 

Upadłości, na pnbliez.nein posiedzeniu, w n»" 
stąpuięeym składzie: Prezes A. Ch. Chohrin- 
kow. Członkowie Sądu: L. J. Grossman, F. S. 
Łapiński, przy Sekretarzu E. F. Czajkow­
skim. — Po wysłuchaniu sprawy na skutek 
prośby właściciela składu maUrjsłów aptecz­
nych Edwarda Krupskiego, postanowił: 1) 
Właściciela składu matorjałów aptecznych 
Edwarda Krupskiego, uznać za upadłego 
dlti 
czy 
Sęd
Cz.łonka Sądu Grossmann, a Kuratorem tej­
że Adwokata Przysięgłego Arkuszewskiego., 
2) Majątek upadłego Krupskiego, gdzie ta­
kowy ujawni się, opieczętować. 3) Osobę 
upadłego Edwarda Krupskiego, zabezpieczyć 
przez oddanie go pod nadzór policyjny. 4/ 
Wyrok ten podać do publicznej wiadomości. 
5) Wyrok niniejszy opatrzyć rygorem tym" 
czasowej egzekucji.

Oryginał podpisili obecni.
Zgodnie z oryginałem (podp.) Sekretarz

E. Czajkowski.
Sędzia Komisarz massy upadłości Edward8 

Krupskiego, na zasad, ie art. 476 Kod. Hand., 
wzywa wszystkich wierzycieli massy upadło­
ści Krupskiego, ażeby w dniu 25 Paździor', 
nika (6 Listopada) 1883 r., o godzinie 12-eJ 
zrana, stawili się w Warszawskim Sądzi® 
Handlowym w Wydziale Upadłości, z dowo* 
darni usprawiedliwiającemi ich prawa, dl® 
przedstawienia potrómej listy kandydatów 
na Syndyków tymczasowych tejże massy. 
2>58R Sędzia Komisarz (podp.) Grossman.

ZAIIÓW1EMI
na sadzonki, nasiona i narzędzia leśne do 
upraw wiosennych r. p., przyjmuję do dnia 

15 Lutego 1884 r.

J. KRASUSKI.

znika.—Datę upadłości Krupskiego ozna- 
e na dzień 18 (30) Października 1883 r.. 
Izia Komisarzem Upadłości mianować

Warszawa, Złota Jć f3. 2843Warszawa, Złota .V f3. 2843

krwi arabskiej, ze stadniny Księ* 
cia Ordynata Antoniego Radzi' 
wiłła, są do sprzedania.—Wiado­
mość bliższą powziąć można w Ho- 
telu Saskim Nr81, do g. 10 zrang^

wierzchowa, wlnsnego chowu, młoda, półkr^f 
angielskiej, pięknej i silnej budowy, zupeł”1® 
ujeżdżona, bardzo spokojna, doskonale bi®' 
rze przeszkody, do sprzedania przy ulicy 
wo-Zielnej Jft 36, codziennie widzieć HiozU" 
od godziny 9 do 12 w południe. Szwaj®81 
w skażę. 4329



9

w głównych jatkach, za Żelazną-Bramą, róg Krochmalnej i Gnojnej 
domu .V, 9, jatki G. 4294

ii

i ^odkładów weksla-

■ ■ •J\łłó\ if

i v*uw ,ow „„u., ____ -™.
materjały drzewne, jako to: deski, bale sosnowe, dębowe, brzozowo, olszowe, jesio- 

, nowe, oraz forniery z mahoniu, orzecha amerykańskiego i drzewa Brzozowego, — ilości 
i rozmiary których są szczegółowo określone w wykazie przez Zarząd drogi sformo-

NOWO-OTWORZONY
Skład Szkła, Porcelany, Fajansu i Lamp 

ICNACECO R1ECERT.

pray ul. Marszałkowskiej TI, dom dr Narkiewicza-Jodko,
poleca powyższe wyroby w znacznym wyborze, po cenach bardzo umiarkowanych. 

Polecając się Łaskawej Publiczności, zostaję z poważaniem.
2254

SKŁAD FABBYJKI
Wyrobów Platerowanych

RACIHENNEBERĆ,

Krskowskie-Przedaiieście Nr 81, wprost kościoła św. Anny, 
?*<>patrzony ustawicznie w wielki wybór nowych gustownych 1 trwałych przedmio- 

poleca takowe no cenach umiarkowanych.
Na ostatniej Wystawie r. b. w Rydze, fabryka przez Ministerjum za- 

s*®Zyconą została złotym medalem. 2781R

Bardzo Ważna Wiadomość.
Niżej podpisany zawiązawszy bezpośrednie stosunki z Cesarstwem, celem spro­

wadzania bydła stepowego, jest w stanie sprzedawać mięso po cenach możliwie 
bizkieh, a mianowicie:
GATUNEK i. Krzyżowa, Łojowa, Zrazowa, Kotl t i Plecowa, funt po kop. 13'/9.
GATUNEK 2. Wszelkie części przednie, oprócz zamieszczonych w gatunku pierw­

szym, funt od 11 do 12 kop.
O czem mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Gospodynie

ulica Krakowskie-Przedmieścis Nr 15,
poleea w wielkim wyborze form najnowszych Kapelusze filcowe dla dam 
* dzieci, czarne i w kolorach modnych, po cenie od rs.l, l1/?-.'-, 2'/2, za szt., z najlep­
szych filców paryzkieh, od 3 do 5 rs. Zamówienia wykończają się w najkrótszym 
spasie. Da przerobienia na nowe formy przyjmują się kapelusze filcowe, 
Wszelkiego rodzaju i wykończają się obecnie w przeciągu 24 godzin. Kapelusze u- 
orane w największym wyborze, od cen nizkich do najwyższych.

PIOHA strusie, fantazyjne. SKRZYDEŁKA czarne i kolorowe, KWIATY 
w gałązkach i bukietach, ROŚLINY sztuczne do ozdoby apaitamentow^^28»0r

Podaj e do wiadomości osób interesowanych, że dla eksploatacji tejże drogi w roku 18SM 
potrzeba będzie

?) około 2340 kubicznych sażeni miary ruskiej drzewa opałowego,
b) podkładów.

około 162000 sztuk zwyczajnych, 
około 18000 sztuk sztosowych.
około 43939,5 stóp bieżących miary angielskiej, czyli 66 kompletów ] 

wych, długości oznaczonej w odnośnych warunkach technicznym
słupów telegraficznych dębowych,
około 200 sztuk, długości 5 sążeń ross.
około 1800 sztuk, długości 4 saż. ross.

nowe, oraz forniery z mahoniu, orzecha amerykańskiego i drzewa Brzozowego, — ilości

wanym. .
Życzący podjąć sią jednej z pomienionych dostaw w całości lub części, obowiązani są 

bajpóźniej do dnia 10 (22) Listopada r. b„ w Wydziale Gospodarczym Zarządu drogi żela- 
?“eJ złożyć opieczętowaną deklaiaeję na papierze stemplowym ceny kop. 15 z napisem „de- 
*'aracja na dostawę (wymienić przedmiot)." — przy złoże ,iu deklaracji winien być oknza- 
ay kwit kassy Głów :ej tejże drogi na złożone w gotowiźnie lub papbrach Wartościowych 
Vadium, w summie wyrównującej 10% wartości zadeklarowanej dostawy.

Wybór stacji, do których mają być dostawione: podkłady, słupy telegraficzne i drze­
wo opałowe, pozostawia się deklarantom, z tern .ednakż: zastrzeżeniem, że na każdą obra­
ną Stację powinno być dostawionem nie mniej jak: 100 saż-ni kubicznych rnss, miarv drze­
wa, 1,000 sztuk podkładów zwyczajnych lub sztosowych 5 kompletów t. j. około 3.330 stóp 
“•eżących miary angielskiej podkładów wekslowych i 300 sztuk słupów telegraficznych.

Materjały drzewne krajowe m ary angielskiej mogą być dostawiono do jednej ze sta- 
®yj drogi żelaznej Nadwiślańskiej bib do Magazynu Głównego do tejże dro^i na stacji Pra- 
Ea Nadwiślańska, materjały zas drzewne miary polskiej, oraz zagraniczne i forniery wszys­
tkich gatunków, li tylko do’ pomienionego Magazynu.

Odnośne waiunki techniczne ua dostawę podkładów, słupów telegraficznych i drzewa 
'Opałowego mogą być przejrzane cod ziemi: o z wyjątkiem Niedziel i dii świątecznych od go­
dziny U) rauo do 2 po południu w Wydziale Gospodarczym i w biurach wszystkich Zawia­
dowców stacyj drogi żelaznej Nadwiślańskiej; warunki zaś dostawy materjalów drzewnych, 
Jako też szczegółowy wykaz tychże w Wydziale Gospodarczym, oraz w biurach Zawiadowców 
®taeyj: Warszawa, Lublin, Maciejów i Kowel.

Zarząd zastrzega sobie wybór między deklarantami, oraz prawo podzielenia każdei 
Kstaui. jako też, Twigknwiia. lub łmniąjazania. tajża o 30%. U834MŻ
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Najnowszy i najlepszy sposób 
PRASOWANIA BIELIZNY

□
w PARYŻU,

rue de la Verrerie 63, |
który sprzedaie się w WARSZAWIE, w paczkach po 12 kop. w SKŁA­
DACH: p. KĘDZIERSKIEGO STANISŁAWA, Nowy-Świat 44, Świętokrzyzka 14, 
Bednarska 19, Stare-Miaśto 1, u p. KRUPECKIEGÓ LEONA Nowy-Swiat)61245, 
Krakowskie-Przedm. 451, Praga. Targowa 149 u p, PURWINA JÓZEFA, Miodo­
wa M 486 (16), p. SIMON S., Marszałkowska 73, naprzeciw Zielonego placu, u p. 
WELT HENRYKA, Nalewki 7, p. WILKANIEC C., plac św. Aleksandra Ni 1655 
(5), oraz we wszystkich składach Stowarzyszenia -Merkury".

Sposób użycia w polsk.m i rossyjskim języku dodaje się bezpłatnie.
iissr Głównie zwraca si; uwagę Sz. Publiczności że przy praniu bielizny żadne­
go krochmalu użyć nie potrzeba, jedynie zaś przy prasowaniu jej zastosować się 
należy do sposobu użycia.

Życzących otworzyć składy na prowincji, uprasza się o zwracanie się do 

28H.R KU. HAASE, Warszawa, Wierzbowa 4.

®ie i doprowadzenia jej przy pomocy naj-
lil'fc, billiflfiC mniej wprawnej ręki do połyskują- 

««b ' J ce-i Pow,<?rzchni (glansu), sztywno- 
BpralUif^r siarki

f gólnie ze swej dobroci znanym 
AllfrrnnłlrtllOlf* Międzynarodowym brylantowym 

edjuęmute. ąJłiUlHwliUUUll połyskującym krochmalem

g^nffani-^faq-gfarRcy » • ri .i.
non Hoffmann & Schmidt, eciltsiipSiJUbon. | wCu!Dlut2f

Jtur edit mit ©Ąuęmarłe „fJSIdtterin". f
w LONDYNIE, I w LIPSKU, 

Great Tower Street 44, ] Centralhalle,

j WIKI ŻELfiZHE’ Dr* RABUTEAU
♦ L&IWEATA INSTYTUTU FRANCYI
♦ PikułKI ŻELAZNER IWUTEAU są pokryte cukrem. w
♦ Liczne studya, dokonywane w szpitalach przez profossorów fakultetu paryz-*
£kiego wykazały stanowczą skuteczność Pigułek żelaznych Rabuteau w następuj 
<jących słabościach: błędnicy, bezkrwistości, w utratach kru>i, w ogólnej niemocy,? 
® wycieńczeniu, w rekonwalescencjach, w słabościach dzieci i wszystkich W Ogóle sla-£ 
XIlościach spowodowanych brakiem krwi. ♦
0 PIGUŁKI ŻELAZNE RAUUTEAU nie czernią zębów dają się trawić najslab * 
♦szym osobom nie powodując obstrukcyi. Zażywać regularnie po trzy pigułki^ 
{rano i wieczorem przed jedzeniem. ’ ■
♦ Kuracja żelazem za pomocą pigułek Rabuteau jest bardzo oszczędną, stanowi^
^ona bardzo mały wydatek dziennie. ~ ♦
O Należy wystizegać się podrobień, i wymagać jako gwarancję na każdym fla-i 
^jkonio pigułek żelaznych D-ra RABUTEAU markę fabryki (zastrzeżoną) opa-X 
0trzvna W podpis: Clin & vie i Medal Nagrody Montyon. 0
♦ Nabywać można w I'afyia u CHn i Cie, Ht.ru® lUciiie; *aś w Warszawie i na prowincji 0
♦ ta pośrednictwem WtivsikicU aptekarzy. 0
♦t ♦ st* ?::.

'': r" <■—, -
ZACHWYT CAŁEGO ŚWIATA?

LNY ŚRODEK ODRADZANIA WŁOSÓW
Pani S. A. ALLEN.

7ES'f N^WYŻSZĄ doskonałością, 
powraca bowiem włosom siwym i zupełnie białym dawnw 
larwę, połysk 1 wdzięk młodości. Obudzą życie i siłę 
porostu wlosow. Łupież znika. Nieporównany pn-i 
paiat posiada przyjemny zapach.

Fabryka.-92, BulwarSewaitopoliki w Paryżu, oraz w LONDYNIE i NEW YORKU. 

Dostać nioźua we wszystkich salonach fryzjerskich, w perfumeriach i aptekach

ŚWIEŻOŚĆ I MŁODOŚĆ.
Jedna próba przekonać może wszystkie Damy owyźszości tego środka nad wszelkietni 

pudrami suchemi i w płynie. Za pierwszena użyciem, kwiat bukietu weselnego nadajel 
twarzy, szyi, ramionom i rękom, białość i gładkość alabastrową, świeżość i miękkość 
łączą; z sobą zapach róży,—Znika opalenizna, piegi, wszelkie plamy i wyrzuty na ci“l<*._) 

Fabryka—92, Bulwar Sewastopolski w Paryżu, oraz w LONDYNIE i NEW-YORKU.
Dostać można we wszystkich salonach fryzjerskich, w perfuiuerjach i aptekach.

Główny Skład w Warszawie u Aleksandra Kocha Krakowskie-Przedmieście Jfe 83 
Za wodę pani Allen rs. 3 kop. 75; za Kwiat bukietu weselnego rs. 2 kon. 25; z prze­

syłką pocztą 50 kop. drożej. —_  1

KWIAT BUKIETU WESELNEGO.
\fJDZfEK CERY.

fóowibolworzony Sklep pod firmą

„JOZEF AtSPÓŁKA^Ą
Wspólna Nr 13, przy rogu Kruczej,

poleca w znacznym wyborze, po cenach umiarkowanych: Kaszmiry, Towary lok- a 
Iciowo z surowego jedwabiu (b. pr aktyczne), Fłanele, Enycnany i inne towary ło- K 

kciowe, Koronki, Wstążki, Nici, Bawełnę, Włóczirę, łioboty kanwowe,

Krawaty, Perfumerje, Galanterje, Mnter^aiy piśmienne. 2859 H
i ii iiniii iiifflilMilMff liaiMRiMftiw r-a-t

Orientalina, Nymphe bajadere.Podobno odaliskom sułtańskich hn-reinow niedostrzezonych oku ludzkiemu ukryty bvł se­
kret, któremu pokolenia tureckich kobie T*ilz,l'‘e My czarującą piękność, dożywając der 
starości bez najmniejszych jej siad >w “becnie Tajemnica ta jest już docieczoną, trzez 
fizjologiczny pogląd i analizę zalecany jest ja.o hygieniczny środek do użycia nawet dzie­
ciom. Przenikając wapory naskórka, niszczy zarodki piegów i wvsypek, utrzymując ciepło- 
ród życia _w jednostajnej temperaturze, zapobiega zsyehanin się skóry formującej zmarszczki,, 
w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Petersburgu dostać go można tylko u nadwornych Perfume- 
rzystów. Do Warszawy sprowadzony po raz pierwsz Cena rs. 2.—Główny Skład w Per-, 
fumerjaoh: Kooha Krąkowskie-Przedmieśeie M 83. Runalssance Nowy-Świat łi 41 i u 
Loons Nowo-Senatorska Ni 4 oraz Lininlaa 'Wierzbowa róg Nieeełłti



BANK POLSKI, 
podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 3 (15) Listopada r. b. i następnych o godzi­
nie 12 w południe, odbywać się będzie w składach Banku Polskiego, w mieście Łodzi, li­
cytacja głośna na sprzedaż różnych przedmiotów, w tychże składach zastawionych, a we 
właściwym czasie nie wykupionych.

Sprzedaż odbywać się będzie za gotowe pieniądze, zaraz po przybiciu licytacji płacić 
się mające.

Vice-Prezes (podpisano) A. Nagórny.
2817f Naczelnik Kancelarji (podpisano) Ł. Moczarski.

Zars^d Drogi Nadwiślanskiej,
pwtaje óo wiadomości osób interesowanych, że dla eksploataejt tejże drogi w r. 1884 po­

trzeba będzie nabyć:
koło 1,000,000 pudów węgli kamiennych grubych.

I około 1,000,000 pudów węgli kamiennych drobnych*
(menu tout venant)

Eyeząey podjąć się pomienionej dostawy, w całości lub części, obowiązani są najpó­
źniej do dnia 4 (16) Listopada r. b„ w Wydziale Gospodarczym Zarządu drogi żelaznej 
Nadwiślańskiej, przy ul. Mazowieckiej w domu At 18, złożyć opieczętowaną deklarację na 
papierze stemplowym ceny kop. 15, z napisem: „deklaracja na dostawę węgli kamien- 
nyeh“. Przy wręczeniu deklaracji winien być okazany kwit Kasy Głównej tejże drogi na 
złożone w gotowiżnie lub papierach wartościowych vadium, w sumie wyrównywającej 10% 
wartości zadeklarowanej dostawy.

W deklaracji winny być wyszczególnione:
a) gatunek węgla, oraz ilość deklarowanej dostawy.
b) cena za jeden pud węgla wraz z kosztami naładowania t. j. franco wagon jedna ze 

stacyj dr. żel. Warszawsko-Wiedeńskiej.
c) cena za jeden pud węgla wraz z opłatą frachtową franco wagon stacja Praga-Nad- 

wiślańska.
d) cena za jeden korzec (4,52 stóp sześcien. ang.) węgla grubego łącznie z odstawą na 

st. Praga Nadwiślańska, wyładowaniem i ułożeniem w sztabie.
e) oplata frachtowa od puda i korca przyjęta do kalkulacji przy obliczeniu cen węgla 

z odstawą do st. Pragą.
Dostawa winna być uskuteczniona w ciągu roku 1884 w 12 równych miesięcznych 

partjach, poczynając od d. 1 (13) Stycznia tegoż rokn.
Odnośny szemat kontraktu może być przejrzany codziennie, z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych, od godziny 10 rano do 2 po południu, w Wydziale Gospodarczym Zarządu 
drogi.

Przy wręczeniu deklaracji, konkurenci obowiązani są podpisać własnoręcznie, wyżej 
pomieniony szemat.

Zarząd zastrzega sobie wybór między deklarantami, oraz prawo podzielenia dostawy 
jakoteż zwiększenia lub zmniejszenia tejże o 30%. 2847R

r
 PRZEŚCIERADŁA bez szwu od rs. 1, 

SKŁAD
rtÓTNA, HAFTÓW i BIELIZNY 1

_______ LO

i A. W. WILCZEWSKIEGO, i 
ft egzystujący od lat 22 w Gmacho Resursy Obywatelskiej, ° 

przy Krakowsldem-Przedmiesciu,

S PRZENIESIONY ZOSTAŁ NA §
2 ulicę n. *

czwarty dom od Świętokrzyzkiej,

a i POLECA: -2
Płótna krajowe, Jarosławskie i Zagraniczne, bielone na trawie (nie j*

■ chlorem), ż najcelniejszych fabryk. Bieliznę stołową Holenderską w wielkim
— wyborze i najświeższych deseniach, Gotową bieliznę damską i męzką, ę 
cr> Chustki do nosa, Pończochy, Skarpetki, Kołdry pikowe, Firanki, Per- ujj 
■ Madapolamy,. Cretony, Dymki, Krawaty męzkie, Kołnierzyki,

Mankiety, Czepki, Żaboty, etc., etc.
_ Wszelkie zamówienia i CAŁE WYPRAWY wykończają się naja- —„ 
Bra 2485 kuratniej, wraz ze znaczeniem.

Ceny najniss&e,—/Ściśle stale,
MMI PRZEŚCIERADŁA bez szwu od rs. 1.

ĄMMrSZAWlE

poleca zaszczycone medalem srebrnym na ostatniej Wystawie w Am-

el,rd““Wina naturalne
które sprzedaje od kop. 30 za butelkę, lub rs. 1 kop. 35 za 

garniec i wyżej, stosownie do dobroci.Wina Szampańskie
nieustępująee zagranicznym, od rs. 1 do rs. 3 za butelkę.

Sprzedaż tychże Win odbywa się także po cenach ory­
ginalnych w następujących składach:

p. Bartolda, Marszałkowska % 50.
p. Rafalskiego, Czerniakowska 69, 
w Składach Merkurego, 
w Płocku u p. H. Wasserringa.

we Włocławku, u p. M. Kochanowicza, Stary-Ryefrit. 
w Ostrowiu gub. Łomżyńsk. u p. Goldmana. 2645R

Zlecenia na prowincji upraszamy wprost do naszego kantoru przysyłać, gdzie takowe bez 
zwłoki, za zaliczeniem (Nachnahme) wykonywane będą. Cenniki rozsyłamy na żądanie franco

1O •

245, 261, 
329. 338, 
467, 473, 
543, 552, 
605, 612, 
664^ 677. 
753, 755, 
792. 795,

244,
311,
463,
532,
592,

231, 233, 239,
290, 304,
399, 427,
594, 518,
584, 587,
639, 641,

308.
450,
524,
588,
647, 654,'
731, 739,
788, 789,

Nagrody rs. 25.
Zginęła premjowa pożyczka I-ej emisji, 

serja 10316 nr 46. Znalazca raczy oddać do 
K.*J Jaworskiego, aleja Ujazdowska nr 12. 
Zwraca sie uwagę kantorów wekslu na po­
wyższy bilet. (4331)

OPRĄ W A OBRUS
Fotografii i Sztychów 

USKUTECZNIA Się NAJPRęDZEJ i NAJTANIEJ 
w Składach Obrazów 

miAUMICEdO H&filCZK.ł,
41 Krak.-Przedm. 41 w WARSZAWIE SI Marszałkowska SI.

Gatunków Ram (złoconych, czarnych, dębowych) jest 88 
W razie potrzeby Ramki mogą być gotowe w ciągu paru godzin.

2616R

LICYTACJA.
W dniu 25 Października (6 Listopada), 

w Lombardzie prywatnym, Nowy-Swiat 
41, odbędzie się Licytacja na zastawione i 
nie wykupione kosztowności z miesięcy: Kwie­
tnia, Maja, Czerwca i Lipca. Srebro stoło­
we, Bransolety, Zegarki złote i srebrne, De­
wizki, Łańcuszki, Medaljony, z Brylantami 
pierścienie, Kolczyki brylantowe, monety, sta­
rożytności i inne, pod następującemi Av> 17, 
36, 51, 87, 90, 101, 137, 156, 160, 172, 185, 
192, 194, 225, ---------- . ............
262, 275, 281, 
361, 383, 398, 
479, 482, 485, 
572, 573, 574, 
613, 624, 631, 
679, 683, 709, 716, 717, 
764, 765, 769, 773, 779, 
796, 808,- 1553 —17 35. W CENIE ÓD 1 
RUBLA DO 600.—Licytacja zacznie się 
o godzinie 10-ej z rana, we Wtorek d. 
25 Października (6 Listopada) 1883 r. 2845

gdyż ono jest początkiem 
wszelkich chorób 

dla zapobieżenia temu 
1|| SacE.ajDMąjj

j w znanym powszechnie ze swej tani0’01

SKŁADZIE TOWARÓW
« przy rogn ulic Dzikiej i No#0' 
f lipek, dom Brauna, i, mieszk- 
I NASTĘPUJĄCE PRZEDMIOTY: 
h po cenach dotąd nigdzie niebywały®’1' 

f BARCHANY czyli Mylton zdro#'®’ 
” wybór., z kutnerem dnżym, po k. ly' 
4 BARCHANY białe, przęśl., giadk*6 

i w prążki, po 17, 20 i 24 k. ło% 
ij BARCHANY najlep. Jakie tylko by® 
h mogą, z ogromn. kutner., po 27 k-

FLANELKA dla dzieci, biała, czy^® 
b wełn. (hygieniczna), po 22% i 40 k. •' 
j FŁANEL i4A dla dzieci, ponsoW®1 
y wyborowa, po 27% kop. łokieć, 
ż FLANELKA na szlafroki i suknw 
jj damskie, 2% ł. szer., po 70 k. łoi® 
4 FLANELKi druko wane, prześliczni 
| po 16 i 20 kop. łok.
j KAFTANIKI trykotowe, hygieniczni 
j nadzwyczaj praktyczne, po k. 90.
; KAFTANL& z . tianelki zdrowia, b»r' 
I dzo trwałe, po rs. 2.50.
I GACIE trykotowe, hygieniezne, wyb®' 

rowe, po rs. 1.50.
3 GACIE z. My 11 m, zdrowia, nadzwy®®’ 

dobre na zim) po rs. 1.
• GACIE z. tianelki zdrowia, z pasę® 

ponsnwym, po rs. 2.50.
KOSZULE nocne z kretonu zdrowi®1 

| na zimę nieocenione, po rs, 1.15- 
j KOSZULE flanelowe, z tianelki zło­

wią, prześlicznie zrobione, po rs. 3.5y-
KORTY zimowe, wyborowe na gs®1’.' 

tunr męzkie. 2%1. sz. po rs. 1.65 •' 
: SYBERYńA wyborowa, na palta m?' 

zkie lub damskie, po rs. 1.65 k. *•
SKARPETKI czysto wełniane, WY' 

borowe, po kop. 55 Za parę.
; POŃCZOCHY czysto wełniane. dłU'
! gie i mocne, po rs. 1.
| MATER JA wełn., prześliczna w krS" 

teczki, najmodn. na suknie, po 25 »' 
4298

RESTAURACJA

Mu Europejskiego 
odbiera świeże transporta ryb morskich, 
barbues, reye, sole, macjuereaux 

oraz ostrygi, krewety, i ślimaki jadalne. 
Obiady po rs. 1 kop. 50.

Na Śniadania wielki wybór gotowych 
dań a la carte. 4327

Wina z najleDSzycii zagranicznych winnic.
Mam zaszczyt podać do wiadomości Sza­

nownej Publiczności, która dotychczas raczy- 
a korzystać z moich usług, że z dniem 15 
Października r. b. otwartą przezemnie została

Izba Felczerska
w głównym gmachu Hotelu Europejskiego1 
w numerze obok kantoru hotelowego. Wej­
ście od Krakowskiego-Przedniieśeia. Starszy 
Felczer, J. Reisswasser.4287

raę-

SPECJALNA FABRYKA d
KASS ŻELAZNYCH OGNIOTRWAŁYCH

Kasy moje ko«stfł^

.... 1873

.... 1867

.... 1876 

.... 1862

.... 1870 

. 1865, 1872 
_ _ . 1842, 1846
1858, 1867, 1870, 1875

JOWl-SWlAT dom własny Xr 38.
NAGRODY i MEDALE

otrzymane na
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SKŁAD WIN Braci KEMPNER,
w Warszawie, Długa Nr 5, poleca

' «*my zaszczyt aśwladcnyć, tu » «***■ l-r» Paddriwnitat ». r. pewferzrUimy Pant

w Wnrszawie, prasy nlicy Kowy-Świat Xr OJ. 
wytyczna. gpnedni na Królestwo Polskie, naszej znanej w całym śwleeie pomady do crj* 
szczenią metali i prosimy Szanownych paszyeh odbiorców udawać Mę odtąd z wszclkie- 
mi zamówieniami wprost do pnwyicj wymienionej firmy.—Równocześnie prosimy uważnć do­
tychczasowe zastępstwo przez pana A. Rymarskiego za zniesione.—Z uszanowaniem

’ ADALBERT VOGT & Comp., Berlin 0. Friedrichsberg.
Powołując się na powyższe oświadcżenie domu Adalbert Vogti Comp. w Berlin?® 

miło mi złożyć zapewnienie, io staraniem mojetn będzie jaknaj epiej odpowiedzieć życzeniom 
Szanownych Odbiorców. Pozwolę sobie przy tern zwrieió uwagę tak W\V. Kupców, jakoteż 
Sz. Publiczności na wyjątkowe własności pomady Vogt a, której co do dobroci stanowczo 
żadna inna dorównać nie może. Nletylko bowiem za lekkiem potarciem usuwa brud i rdzj 
na bronzaoti, miedzi i mosiądzu, Jnk ńp. na instrumentach, samowarach, lichtarzach, klam­
kach. wagach itp., ale nadto takowe poleruje t. J. nndaje im świetny połysk bez zarysowa­
nia i pozostawienia jakichkolwiek plam. Opierając te słowa na doświadczeniu poręczam nie­
porównany dobroć pomndy Vogła wszystkim, chcącym za pomocą tejże utrzymać w nale­
żytym porządku i trwałości naczynia metalowe, proszę jednnk przy kupowaniu zwracać u- 
wagę na wyraźny napis niemiecki i firmę: Adalbert Vogt 4 Comp. Berlin O. Friad- 
richsbarg. Z uszanowaniem
2G-Gr Crllńslii# Warszawa Nowy-Swiat Nr 67.

J:a# KURACYJNE, Z WINOGRON,
s?e*yeony Medalem srebrnym na Wystawie Powszechnej w Amsterdamie. 

Połyk- I)"*‘edzioną jest rzeczą, że przy używaniu kuracji winogronowej, nie da się uniknąć 
eji Jkftnia pestek i części mięsnych, eó oddziaływa szkodliwie na żołądek używającego kura- 
lyT^ynym zatem środkiem uniknięcia tych ewentualności jest używanie MOSZCZU, któ- 
rŹv Czystym sokiem z winogron i skutkiem tego zalecany bywa przez znakomitych loka- 
<^C*tia butelki kop. 50. ___________________________________2753R_________

fabryka Parowa MUSZTARDY
A. SCHWEITZER, Królewska 19, fis Sz. Publiczności wyrób swój odznaczający się dobrocią, w różnych gatunkach w słoi- 

oraz od garnca do kwaterki, po eonach przystępnych. 2773—R

i °“ZeLna fiancuzka na demi-ptaee, i an- 
f, Bielskim ma pierwszeństwo. Świętojer- 

n 12 bez litery, 1-e piętro, mieszkania 5, 
Dpjnijdzy 10 a 12. 17244
Sa wie* poszukuję nauczycielki polki, wyż- 

wykształcenia, dobra muzyka, IrAn- 
cuzkun językiem. Bony niemki, która byta w 
zakładzie naukowym. Hotel Saski Jfe 97 w 
W dziedzińcu, od 9—11 rano i od 3—5’no 
południu.2399

». ^nuka i wychowanie^ 
^••jczycielka z patentem, rodowita niemka, 
chliik nserwn,oriuir‘ herlińskiego, posiadająca 
i n.|,ne rekomendacje, szuka lekcyj języka 
]ęu W’ki. Oferty proszę składać w kantorze 

P01' wyrazem Warszawa. 17024
|j z Paryża, profesor języka frnnciizkle- 
iiJ**0 i literatury, posiadający dyplom i 
a'lj"ażnienie, poszukuje miejsca stałego, 
poi", domi-place i lekcyj. Adres: hotel Euro- 
S^łtr Warszawie, M 187. 2356.
pj **.°ent uniwersytetu udziela specjalnie 

.jnj.l*ey.i języka niemieckiego i konwersacji, 
:o|,;n ,r“wnież’ gry na skrzypcach także za 
hiiń. '’ na stałe’lub na wyjazd. Czysta Jfe 6, 

10, od godz. 4 do 6. 17Ó37
I* “'zehna bona niemka umiejąca szyć na 
Tj'-^y-.vnio. Karmelicka Ni 7, ni. 9. 17039 

dsrni-place poszukuje się guwernantki 
z językami; znajomość muzyki byłn- 

jj,-.Pożądaną. Okazanie patentu wymagane, 
od 'JyHuość: ulica Senatorsko Jfe 25, m. 26, 

do 1-ej pojtpołudniu. 17247
7 *tt“enF~ uniwersytetu, zdolny korepetytor, 
'hroi:zulfuje korepetycyj lub kondycji. Oferty 
S^i^Jkładać | o,i 'lit. J. M. w kantorze. 
JłK^y francuz udziela lekcyj konwersncyj. 
j—•'-Slipki Ni 22, mieszkania 1. 17265
I nnfo j®st bona niemka, mówiąca po 

-?11, Plac Grzybowski 10, u doktora.

Niezamożny student uniwersytetu, pnszu- 
11 kuje lekcyj, lub innego odpowiedniego za­
jęcia. Złota 12. mieszk. 20, oficyna lewa, 
8 eń druga. 17'293

Francuzka młoda, dopiero co przybyła, 
poszukuje miejsca do dzieci. Krakowskle- 
łtazodtnioście 7, prawo skrzydło, mieszkania 

dg, na dole._____________17298___________
ttudent matematyki, posiadający języki: 
‘tirancuzki i niemiecki, poszukuje lekcyj, ko- 
’’epetycy.j lub tłumaczeń. Adresy składać 
broszę w kiosku, obok Kopernika, pod liter. 
Ł.M.______________ 17313

!potrzebna jest francuzka lub niemka z do­
brą rekomendacją, któraby oba języki de­

rze posiadała. Wiadomość: Świętojerska 
jyi 26 12, bez litery, mieszk. 21. 17297 
ingielka mówiąca po francuzkn, daje 
■Iniekcje u siebie. Adresy zostawiać w kan­
torze Kur. Warez, pod lit. M. K. K. 17280
1 Pcsndy i prace.
iFaszynistki i podręczne potrzebne są, do 

I jjtbielizny nięzkiei. Solna 15, m. 20. 17154 
I i; aszynistki i podręczne potrzebno są, do 
i jt bielizny męzkiej. Elektoralna 20, tn. 8.

potrzebna zaraz energiczna starsza panna,
I 1 do fabryki pończoch, oraz zdolne maszy­

nistki, na korzystnych warunkach znajdą za- 
jęcie. Adresy proszę składać w kantorze

' Kur. Warsz. pod lit. B. M. 17141

Terminator do fachu młynarskiego w wie­
ku lat 17, potrzebny jest zaraz. Pierwszeń­
stwo z prowincji. Wiadomość: Nowy-Swiat 

i 68, w składzie mąki. 17186
llotrzebną jest panna kompletnie uzda- 
I tniona do strojów, zaraz, do magazynu mod 
ha prowincję. Wiadomość w fabryce kwia­
tów Marii Fitkał, ulica Długa Jfe 16. 17030 
Ilotrzebni są uczniowie do zakładu wyro- 
I bów stolarskich. Wiadomość: Marszał­
kowska Jfe 71, u stolarza. 17166.
4 klepów* potrzebna z kaucją ts. 5M» 
uuklepu pieczywa. Lento M 6ó. ImW

ijanienka młoda, przyjemnej powierzcho­
wności. moralnego prowadzenia, potrzebna 

jest na wieś do zastąpienia pani, wynagro­
dzenie dolne. Wiadomość: Włodzimierska 2, 
mieszkania. 5. między godz, 2 a 5. 17222
Itanny podręczne potrzebne ,jn kwiatów. 
| Ulica Wallow X o, mieszk. 13. 17238 
łjrancuzka młoda, pragnie się umieścić na 

wsi, do ir.iUych dzieci. WindomoAe: No- 
wy-Świat 40, mieszk. 14. 17231
\iańlra z dotreml świadectwami, niemka, 
[\w średnim wieku, potrzebna zaraz. Kra- 
kowskie-Przadmiośeie lo, mieszk. 45, 17200 
Ilotrzebne zarnz panny zdatne do praeo- 

wni sukien. Marszałkowska ćś 73. m, •;§. 
potrzebna jest panna uzdolniona, w upi- 
I naniu sukien i kapeluszy, na wyjazd do 
Łomży. Adresy składać w kantorze Kurjera 
pod liter. B. C. 17275
L loda osoba, dobrze wychowana, z paten- 
T tom proglmnazjalnym, pragnie umieścić 
się do dzieci lub do towarzystwa, w mieście 
lub na wsi. Może przedstawić chlubne reko­
mendacje. Wiadomość w schronieniu_nauczy- 
cielek. Żurawia Ni 3. 1___________17178
JJanny do kwiatów podręczne i do nauki 
I zaraz płatno. Śto-Jańska. 3, m. 9. 17226
B oirzebny jest uczeń, do fabryki form, 
J do kapeluszy, z ukończeniem 2-ej klasy. 
Ulica Kościelna N; 16._____________ 17230

Ijotrzebne są panny do szycia aparatów 
kościelnych. Krakowskie-Przedmieśeie 38, 

mieszkania 6. zgłaszać się od 8 do 10 rano.
indrzoj Dąbrowski dobrej konduity i trze- 

,’źwośei, pisżąey akta w ruskim Jeżyku, po­
szukuje miejsca organisty w Warszawie. 
Adres: Czerniakowska Ał 69, mieszkania 19.
Itłody człowiek poszukuje jakiegokolwiek 
lit zajęcia: w fabryce, w składach zboża lub 
węgla, lub w innym jakim zakładzie nad 
ludźmi. Kaucję może złożyć, stosowną do za­
jęcia. Łaskawe oferty prószę składać w kan- 
torze Kurjera pod lit. F. 0. 17307

Osoba w średnim wieku, poszukuje miejsca 
do gospodarstwa na wieś, lub też do wy­
ręczenia pani w gospodarstwie, w Warsza­

wie albo na prowincji. Oferty proszę zosta­
wiać w kantorze Kurjera Warszawskiego pod 
literami A. K. 8._______________17319_____
1,anny podręczne i uczennice, potrzebne za­

raz do krawiecczyzny. Hoża 17E, mieszka- 
nia Ni 2._____________________ 17279_____
IJanny do sukien, podręczne i uczennice, 

potrzebne zaraz. Złota 12, mieszk. 52.
Ogrodnik uzdolniony, żonaty, z dobrami 
Uświadectwami, poszukuje miejsca w krńju, 
od d. 1 Stycznia 1881 roku. Wiadomość przy 
ulicy Hożej Jfe 13/1681, u właściciela domu. 
Osoba średniego wieku, uzdolniona do ro­

bót rozmaitych, życzy sobie przyjąć miej- 
soe bez pensji. Wiadomość: kiosk, plac Ban- 
kowy, 2412

Panna do krawieeczyzny potrzebna. Lesz- 
no 21, prawa oficyna, pierwsze piętro.

Kupno i sprzedniB.

Do sprzedania rotonda na lisach, za rs.
40. Chmielna .V 28 lit. A, mieszk. 9.____

żyrandol salonowy, kandelabry, stojące i 
Zl ścienne, lampy ozdobne stołowe i wiszące, 
ample różowa 1 niebieska, wszystko prawie 
nowe, do sprzedania bardzo tanio. Sienna 3, 
mieszkania 4. 17137

Kareta potrójna, prawie nowa, jest do 
sprzedania w fabryce powozów M. żie- 
mińskiego, Długa Jfe 16. 17019

Fortepian czarny, krótki, za rs. 180 po- 
Fzostawiono do sprzedania. Nowy-Swiat 68, 
strojenia, reperacje przyjmuję,—Cerulli.

Z powodu wyjazdu, jest zaraz do sprzeda­
nia: biurko męskie i garnitur z portjcrami 
Balonowy. Róg Kruczej i Hożej M 17, Stróż 

WMtaże. 172Ó5

Ijortepian palisandrowy krótki, mata uży- 
'wany, opatrzony blatom metalowym, z 4-ma 
szprejcami, z silnym melodyjnym tonom, za 

rs. 3Ó0 do sprzedania. Ulica Kościelna M 12, 
11 właściciela domu. 17174
rortepiany używane od rs. 100—400, oraz 
P pianino nowo rs. 350. Kupno i zamiana, u 
Tarnowskiego, Krakowskie - Przedm. 76 32, 
wprost Królewskiej. 17173
M a czasie. Kartoflo wyborowo sprzedają 
lisię po rs. 3 za korzec. Freta Nt 7, m. 16.
1JOWÓZ 4-osobowy z walizą, używany, z 
| pierwszorzędnej fabryki do sprzedania.—‘ 
Wiadomość w domu Ń 23a Aleja Jerozo­
limska, 2-gi dom od Marszałkowskiej. Stróż 
wsknżo. 17217

Kupuję książki polskie, frnnciizkle, rosyj­
skie, sztychy, obrazy, ąkwnrelln, porce­
lano, zegary, bronzy, meble, makaty, dywa­

ny i rozmaite przedmioty starożytne. B.‘Bol­
ce wieź, Saski Plac Jó 5, róg Królewskiej.
Fortepian o 7 oktawach, fabryki Krolla i 
PSeidlero, do sprzedania. Nowy-Swiat JS 4, 
u J, Hinz. __________________17940
L aretę dwu-osobową mnlą i lekką, mało 
Rużywaną ktoby mint do sprzedania," raezy 
złożyć swój adres z ceną w kopercie zam­
kniętej pod lit. J. D. 84, w biurze ogłoszeń 
pp. Rajchmnna i Frendlora, Senatorska 18. 
ho sprzedania piękny orzechowy garni­

tur i maszyna do szyein. Wiadomość Mar- 
szałkowska 27a, u stróża. 17243
li o sprzedania fortepian, kredens dębo- 
g i wy, szafy do sukien i bielizny, szeslong, 
stoły. Ulica Hoża Ni 3, rniesz, 28. 17219
rortepiany nowe, do sprzedania, zamla- 
Fny, ropernefo, strojenia przyjmuje fabryka 
Karwowski i Syn, Nowolipie 16.______16981
Justro dużo w złoconych ramach do sprze- 
jd:inia. Wałecka 13, mieszk. 3. 17165

{lortepian za rs. 80. Bucholea, do sprze­
dania w magazynie mebli Marszałkowska 48.

Fortepian palisandrowy, krótki, fabryki
Kemtopfa do sprzedania. Sienna N 4b, 

11 iodocbodząo Żelaznej, mieszk. Ni 5. 17210

4 konie robocze, rośłe i średnie do sprze­
dania, oraz uprząż na jednego i parę koni 
z wózkiem krakowskim. Wiadomość: Złota 

Ni 43, mieszkania 13, najdogodniej widz oe 
w święto._______________ 17300_____
pilno ł do sprzedania futro szopy, w dobrym 
f stanie, na dobry wzrost, za rs. 50, oraz 
wiele innych rzeczy. Chłodna N 51, m. 3.17308

Ho sprzedania bardzo mało Używane: su­
knia lapis atłasowa z granatowym we- 
tmanem, gustowna, za rs. 12; palto ciepłe 

z angielskiej syberyny, do figury, za rs. 19. 
Obejrzeć można od g. 10—1. Ulica Twarda 
Ni 10, mieszk. 12, od frontu. 17309

»o sprzedania lisy żółte, grzbiety, w bla- 
mie, pod salopę. Kntczn 13/1694, m. 7.

10 sprzedania picrnnt puchowy. Złota 
'Aś 28B, mieszkania 24. 17326

Siutro nnrki. nie używane, do sprzedania. 
P Wspólna N1 6, mieszkania 18._____17322
1'tttro męzkie, używane, tanio do sprzedania.

Widok 14, mieszkania 4. 17312

Z powodu wyjazdu sprzedają się różne me­
ble i ubrania damskie. WHuzieć można od 
godziny 9—2 po połndnlu. Ulica Róż Jń 10.

no sprzedania para chomont angielskich, 
mało używanych za cenę niską w kantorze

Hotelu Polskiego. 17302
l.cble ozdobne, garnitur orzechowy, szafy 
jfg rozbierane, tremo, lustra śtarnitur angiel­
ski, konsolki do kart, kredens, stół 
stolik do samowara, szeslong, *
turek nnpoleonkowy, iamw

sikania 30,

a. stół, biurko, krzesła, lam
i), mieszk. 8.2410

("ena bardzo nizka, do sprzedania kredens 
jdebowy z bogatą rzeźbą, stół jadalny bil- 
lardowy. Dzielna ~9n, mieszk. 8. 17266

Kobie do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
tanio, razem lub częściowo. Złota M10, od 
Marszałkowskiej 5 dom, m. 15.17264

Bardzo korzystny interes, z powodu nie­
kompetencji kierującego tymże, jest do od­
stąpienia za 8,000 rs., lub do zamiany na 

inny interes, przedstawiający tę wartość 
Pośrednictwo wyłącza się. Wiadomość w 
kiosku na ulicy Długiej wprost Bielańskiej.

1 fobie do sprzedania: gnrnitur orzechowy,; 
ifigarnitur angielski, szafy rozbierano, tie- 
mo, łóżka, toaleta, umywalnia, nocne sza- 
feczki, sznfki do bielizny, kredens, stół ja­
dalny, biuro, szeslong, komoda, biblioteka 
regulator, firanki, dywany, lustra. Twarda 
M 6, na lewo w podwórzu, w pałacyku, mic- 
szkania Ae 41.  17327

Jnteresrt linntll. 1
Ulać w blizkości Alei Ujazdowskiej,, przy 
I ulicy Pięknej, do sprzedania lub wynaję­
cia na skład. Marszałkowska ?w 54. u stróża.

no sprzedania garnitur mebli mahoniowy/ 
w dobrym stanie ze stołem, za rs. 55. 
Marjensztadt Ni IB, mieszk. Jfe 1, wprost ła­

zienek Kitrtza. 17199 :

4 eblo do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
jł! tanio, razem lub częściowo. Chmielna 25, 
drnga brama od ulicy Marszałkowskie!, stróż 
wskażc. 17306

Tanio do zbycia: tuzin koszul damskich, no 
I wych; kapy strojne i garnitur tumakowy. 

Ulica Krucza Ni 19, m. li. 17259
|| eble ozdobno salonowe, gnrnitur orzeclio- 
"I wy, szatr, tremo, lustra, garnitur angiel­
ski, konsolki do kart, kredens, stół jadalny, 
łóżka, gnrniturek nnpoleonkowy, szafki dó 
bielizny, firanki 1 kandelabry, szeslong, biu­
ro, bardzo tanio do sprzedania. Zielna M 4, 
mieszkania Jfe 1. pomiędzy Złotą i Chmielną

Ho sprzedania.
pa. Wilcza 17D,

Hwa garnitury używane: tumakowy i czo­
powy, za nitką cenę do sprzedania. Bc- 
dnnrsku 25, mieszkania’33. 17202

Iźolonja dwu-włókowa do wydzierżawio- 
Jlnia zaraz, w blizkości Pragi. Wiadomość; 
ulic* Podwal w uukicrni p. Popieławakiegu

Jlo sprzedania sofa,, fotele, szeslong, oto- 
llmnna Krakowskie-Przedmieśeie Ń1I8. mie- 
szkania 2, w bramie.  17270

11 anapa. 6 krzeseł, 2 fotele i 1 stół, ma- 
Ihoniowe, za rs. 59 do sprzedania. W'ali- 
ców Jfe 1, u stróża, przed g. 11 rano. 17323

Itoblc do sprzedania: garnitur salonowy 
■flcznrny, urzędowej roboty, garnitur rzeźbio­
ny gabinetowy, lustra, kredens, stół, krzesła, 
szalki do bielizny, łóżka paryzkie, toaleta, 
umywalnia, szafeczki nocne, cofka turecka, 
biurko dnmSkie, biblioteki dwie, biuro wiel­
kie dębowe, szeslong, stoliki i krzesełka fan­
tazyjno, kwiaty, obrazy, dywany, żyrandol, 
lampy, kandelabry, etc., wszystko modne i 
nowo. Wiadomość: Sienna 3, mieszkania 4, 
ml godziny 9—7 wieczorem. 16996
Słeble tanio, garnitury czarne orzechowe i 
Jj całkiem kryte, oraz szeslongi, sofy, o'o- 
mnny. łóżka, stoły, krzesła, w magazynie 
Michalskiego. Chmielna, róg Nowego-Światu.

Meble ozdobne z kilku pokoi, do sprzeda­
nia bardzo tanio. Sienna Jfe 4, od Marszał- 

kowskiej 4-ty dom, Stróż wskaże. 17331 
Heble do sprzedania z kilku pokoi, bardzo

tanio, razem lub częściowo. Chmielna 25 
druga brama od ulicy Marszałkowskiej, stróż 
wskaże. 17306
(inrnitur cały kryty; z portjeraml, lustra, 
(|szaly, otomana, szeslong. nnpoleonki, kre­
dens, stół jadalny, toaleta, umywalka, stolik 
do samowara, biurko, bibljoteki, szeslong, fi­
ranki, dywany, tanio do sprzedania. Bracka 
Jfe 12, stróż wskaże._______ - AJtaJO



1 pokój do odnajęcia z meblami i opalem. 
Jerozolimska te 9," mieszkania 5. 17269

4,o3boieao II,eH3ypoi>.Bapmaaa 24 Oktmópm (5 Honópn) 1883 n

Eiajątek 33 włók, mila od Warszawy szo- 
]5jBą,”z inwentarzami etc, do sprzedanie wy­
padkowo, dogodnie, bez pośrednictwa. Złota 
te 12, w dystrybucji.16606

pogrzebowy zakład B. Korpnczewskiego, 
| skład trumien i wszelkich efektów pogrze­
bowych. Nowy-Świat 42. 1834

drukarni Kurjera łTartzawsAtieyc—PlMcTeatrlpy»nr473c (nowy 5).____________________ ________ ________ __________
--------------- ---- W-WBrtwTsiyiuajiowiłkŁ S«krotąr« Hodąkojl Tadeusa GzapotekŁ.— Wydawca &uta« Gattwcnnar,

Ifokoje kawalerskie z usługą, samowarem, 
I oddzTelnemi wejściami i t. p. dogodnościa- 
mi, do najęcia. Ulica Chmielna te 35, mie­
szkania 16, u gospodyni Jagielskiej. 17179

(.klep z urządzeniem i oświetleniem gazo- 
łlwem, wraz z lokalem przy ulicy Długiej, 
jest do odstąpienia, za cenę bardzo nizką. 
Wiad. w biurze ogłoszeń, Senatorska 18. 2402

11 omie szczenię dla młodej panienki u- 
częszczającej do instytutu muz. lub innej 

nauki, może być z pianinem i życiem. Ulica 
Twarda te 10, mieszkania 31.17240

f^akład B. Korpnczewskiego, kupna, wy- 
/yprzedaży i zamiany starożytności, przed­
miotów domowego użytku i ubrań damskich 
i męzkich mało używanych. Nowy-Świat 42.

Człowiek młody poszukuje jednego z ku­
chnią lub dwóch pokoi z widokiem na o- 
grody, "nawet w odległej dzielnicy; usługa i 

inne wygody byłyby pożądane. Niecała 12A. 
Cukiernia Jacques’s. 17311

Hokój do najęcia z meblami lub bez, mo- 
jzna nająć i pół. pokoju z usługą, przy e- 
merytce. Krakowskie-Przedmieście te 64, przy 
kościele św. Anny, mieszk. Mi 7. 16959

Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieście 77. 
Radke G. & żelisławski A., Miodowa 2. 
Rosenband Stanisław, Nalewki 14.

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa 3.

KAPELUSZE (fabryki).
Leonard, Miodowa 11, wyr. kraj. Ceny niskie. 
Młodkowski Jan, ElektoralnaŻl, zagr. i kraj. 
TruchlińskiW., Marszałk. 65, kapel, i czapki 
Weigt T., Krak.-Przedm., róg Królewskiej 

wyborowe kapelusze krajowe i zagraniczne. 
Weigt T., ulica Długa róg Miodowej, naj­

tańsze i najlepsze kapelusze krajowe.
KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 

Dubrowitz Mats, Świętojerska 30.
■ KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 

Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur., Ń-Świat67,Scnators.22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bock A. & Csernak F., Warszawska fa­

bryka ksiąg handlowych. Bielańska 5.
Haempel & Ehrling, Elektoralna 6.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 

ksiąg buchalteryjnych, istniejący od 1828 r.
Winkler M., Tłomackie 9, księgi handlowe.

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT.
Sienna 6a. Porady od 8—10*/3r.i od 2—5 po poł. 

LITOGRAFIE.
Bukaty iSka, lit. pośpieszna, Świętojerskal2a 
Kohn Henryk, litogr. artyst. Elektoralna 3.

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T. & Adolph J., Wronia 33. Maszyny 

osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice).
Friedl, Werner i Lion, Wronia 34, Zakłady 

mechan icz. Kotlarnia miedź i żelaz. Odlewnia.
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomo­

cnicze dla fabryk i rzemiosł.
MATERJAŁY PIŚMIENNE.

Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście 
36. 1-e piętro w prawej oficynie.

MEBLE (magazyny).
Dzięgielewski J., Świętokrzyska 8, zakła­
dy stolarskie, tapicorskie i roboty dekoracyjne.

fklep i dom. Sklep z mieszkaniem przyda- 
lltny na dobre pieczywo lub na skład wó­
dek, w najlepszym punkcie, w targu, na 
Szmulowiźnie te 10, jest do wynajęcia, a 
tenże sam dom jest do sprzedania. Bliższa 
wiadomość na miejscu u właściciela. 17321 

Mieszkanie z meblami, pięć pokoi, salon, 
Itg przedpokój, kuchnia, od frontu, 1-e piętro, 
do najęcia zaraz, ulica Szpitalna .te 10, mie- 
szkania 3, widzieć można od g. 12 do 4.

i uteryny wysokie, duże, suche, widne jak 
Hparter 7 okien, ładne wejście, można połą­
czyć z parterem od 3—9 pokojów do wyna- 
jęcia, na zakład przemysłowy. Hoża 5. 2279

APTEKI.
BukatyB.,dzierż.Sołtykiewicza. GranicznalO. 
Ekcrkunst, Leszno, fabr. wód min.sztucznych. 
Karpiński W., Elektoralna 35.
KucnarzewskiH. gł.skł.wódmin.Sanator.ll. 
tszteyner F., apteka dworu J. C. K. M. 

Krakowskie-Przedmieście 63.
Wenda i Wiorogórski Krak.-Przedm. 47. 
APTECZNE MATERJAŁY i SKŁADY FARB. 
Lipiec M., Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Gorzelewski. MazowieckallmalarniaporceL 

BŁAWATNE TOWARY.
Briiner Ludwik Żel. Brama przy ogr. Saskim2. 
JarzębskiL., Nowy-Świat 57. Towary tanio. 
Hoscuberg Żabia, wpr. br.ogr.Sask. 8klepte6. 

BROŃ i PATRONY.
EekkerK.&J., fabr. iskładhurt.(znacznyrab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieścio 38.
ZieglerRobert, fabr. i skład, największy wy­

bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29.
CUKIERNIE.

KwiecińskiE.Leszno28.wars.fabr.czekolady. 
CZYTELNIE.

Jeleński J. Nowy-Świat 4. Bielańska 9. 
Kulikowska Kasylda. Elektoralna 7. 

DENTYŚCI.
Neumark H. Niecała 4 i Wierzbowa 3.
Neumark M. Tłomackie 9, dawn.domRoezlera 

G A L A N T E R J A.
Blumenberg, d.Wernic,Kr.Prz.85,d.Roezlera 
Straus A., Marszałk. 50a,zabawki ifajerwerki. 
Wortman L., Wierzbowa 3, Miodowa 1.

GILZY (fabryki).
Ożarów et Co., Chmielna 4, wprostBelle-Vue. 

GORSETY (fabryki).
Haehie Gustaw, skład gorsetów parysk., try- 

kotąrzy i tiurniur, Świętokrzyska 11.
Steiner Wilhelm, największa parowa fa­

bryka gorsetów. Świętokrzyska 24.
HAFTY SZWAJCARSKIE.

Górski A., Elektoralna 25, koronki,.bawełnydo 
haftu i znaczeń, sprzedaż hurtowa idetaliczna. 

HERBATA (składy).
Wilenkin Ł., Królewska 10, obok Giełdy. 

JUBILERZY.
A rszagi Józef et Co., Wierzbowa 612 (n. 1)

----- -  ---- i • 141^ 
Akuszerka W. D., ulica Bednarska-™^ 

przyjmuje osoby spodziewające Si?
sci i na czas dłuższy przed słabością- 
łącznie potrzebujących dyskrecji. W.oSO ,Pjiie 
pokojach od rs. 15 i wyżej. Umięsz<Lgg5f 
dziecka, właściwa opieka zapewnia się-^f

2 pokoje umeblowane lub bez WJ 
wynajęcia zaraz. Mufka tumnkowa 
dania. Pańska te 10, mieszk. 11- 

A trojenia fortepianów i pianin Z*S 2-^ 
1111. Horowicz art. ork. teatr. Ciep;a_” 
można zamawiać u p. Lachowsl 
rawia 79.

Frumkin Bcia, Rybaki 10, największy wy­
bór wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me­
bli ogrodowych itp., po cenach niskich.

Globus P., Bielańska 5.
Mursztyn A., r. Bielańskiej 8, nowe nżyw.dek. 
Otwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne, oraz 
meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Placu 
Zielonego, meble nowe i używane, dekoracje.

RahongK.,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l845. 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, meble 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych.
Załęski i Ska, Marszał.63, meble i rob. dekor.

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4. 
Szweitzer A., parowa fabryka, Królewskal9. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. 
Bernstein A., Graniczna 9, meble żelazne.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA. 
Frybes F., Żabia 4, sklep. 10, galanter.i guziki. 
Hackenberg&Logotk0,wprostReformatów 
Ludwig A., Senatorska 496, obok Penkali. 
Klink A-, Żabia 4, galanterja i guziki.

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW. 

Rajchman i Frendler, Senatorska 18. 
OPTYCY.

Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65. 
Gerlach G., dawn. Kr.-Przedm. teraz Czysta2.

PIECE (fabryki). 
Stalewscy A. E., (dawniej), Tamka 17.

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn & Leichtentritt, Oria 7, kominki, ma- 

joliki, posadzki z terakoty, rury gliniane.
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

Gliwic F., Senatorska 20, i fantaz., ceny nizkio. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka. Tłomackie 9, 1-sze piętro.
PISMA PERJODYCZNE (redakcje). 

Słownik geograficzny, Długa 47.
Rola, wydawca J, Jeleński, Nowy-Swiat 4. 

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny).
Arthur, Elektoralna 6, tania bielizna.

gjoszukuje się w blizkości Nowolipia po- 
f koju oddzielnego przy familji niemieckiej 
chrześcijańskiej, dla człowieka samotnego, 
starszego, jeżeli możebnem za stołem i usłu­
gą. Oferty pod liter. Sch., proszę składać w 
kantorze Kurjera Warszawskiego. 17292

(klep wiktuałów jest tanio do sprzedania. 
^Nowogrodzka J6 13.____________17209
potrzebna jest wspólniczka do sklepu do- 
I brze procentującego, w którym pieczywo 
komorne opłaca, z kapitałem 1,000 rs.. albo 
osoba któraby chcinła mieć w procencie 
przyzwoite utrzymanie z takowej sumy. Wia­
domość u właściciela drukarni przy uliey 
Zielnej te 9.17221

2 domy obok siebie: minowany i drew­
niany, powierzchni przeszło 6,000 łok. □, 
frontu ł. }»5. Waliców te 1, u stróża przed 

11 rano.  17324

Do interesu przynoszącego znaczne korzy­
ści, żądanym jest wspólnik lub wspól­
niczka, z kapitałem od 3,000 do 4,000 rs. 

Wiadomość: Leszno te 18, m. 16, od 2 do 5.

Dla nauczycielek i bon n
tne. Zgoda 6, mieszk. 7.

yokój duży do wynajęcia z usługą i opa- 
j łem, nie drogo, przy familji. Złota te 28B, 
mieszkania 24. 17325

Do sprzedania w każdym czasie kawiar­
nia przy ulicy Chmielnej pod te 35. Wia­
domość tamże. 17171

————— ————----- ,
Hamka młoda, wiejska, ze świeżym " j, 

tym pokarmem u akuszerki, Żura^ł-Z^
Biamki z młodym, starszym pokarm®111 
jir akuszerki. Widok 21a. 240°-<(

Gałkowski L, Marsza)k.59a, róg Świętokr*- 
Jankowski R., Kr.-Przedm. 15, dom Potocfc 
Józef i Ska, Elektor. 5. Cenniki wyseła grat'®’ 
Straus L., Nowy-Świat 43, pościel goto** 

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 
Haehle Gustaw, Świętokrzyska 11. 

POŚCIEL GOTOWA.
Chełstowski J., Czysta, hotel Europejskt 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67.

POWOZÓW (fabryki).
Berger Karol, Leszno 6, wprost Rymarski®' 

POWOZÓW NAJEM.
Dąbrowski Ignacy, Chmielna 10. ..
Hegner J., Nowy-Światal, domhr.Stadnick’®' 
Hotel Paryski, Bielańska 9.

RESTAURACJE. 
Herkulanum. Kr.-Przedm., róg Bednarski®* 
Snowacki Stanisław, Długa 17.

SZKŁO, PORCELANA, FAJANS. 
Chwastkiewicz F., Miodowa 1. 
Małczanow Michał, Zimna 5, kryszt. stV" 
Petry ch J. i Ska, Rymarska2, rógSenstoW 
Schittner A., róg Senatorskiej i Bielański® 

SZUWAKSU (fabryki). J 
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-Świat^ 

TABACZNE WYROBY (składy). . 
Greczny S., skład hurt, detal. Nowy-Świat^" 
PodymowskiSt., skład hurt. Nalewki 13-

WINA (składy hurtowe). . 
Dobrycz S. & C., dost. dw. JCKM.,egz.odl" 

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIB .
Stein Herman & Co., Marszałkowska 
Zurabow J. Gr., Senatorska 25.

ZAPAŁKI. -
Bieńkowski T., główna sprzedaż zap*fl 

A. Nowakowski i Syn, Bielańska 3. 
Kozłowski T., Główny skład zapałek 

jowych i zagranicznych. Senatorska Bf 
ZEGARMISTRZE.

Gołembiowski J., zeg. fach. Bielsńsk* 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach f®-.. 
ZNAKI METALOWE i PISANE (fab^me 

Bitschan P., Długa 47, i aparaty kos®1 
Poznański Józef, Długa 41.

ŻELAZNE WYROBY (składy)- 
Straus A., Długa 39, filja MarszałkJUŁ

Unia wczorajszego zaginął pugilares 
wekslami i rozmaitemi papierami, cr* j|5- 
rs. gotówki. Uprasza się o zwrócenie 

resu na Stare-Miasto te 13, 1-e piętro- i * 
zgalski. Gotówka przeznacza się dla znltla>-j‘ 
Tl ginęła bnldoczka małej rasy od szczep*^ 
/jłapki i szyja białe, cała morongową’ 
Łaskawy znalazca zechce odprowadzi®^ 
nagrodą na Królewską te 2>, m. 34.
l agrody is. 1. Dnia 2 Listopada 1S8-3 
jąrano, zginął piesek czarny mały podp-9 
ny i nad ślepiami trochę zołty, dwie 
z przodu żółte. Proszę o odprowadzenie ' 
ulico Niceałą te 11, do magazynu obuwia 
Puchalskiego, w razie przetrzymania będz'” 
pociągnięty do odpowiedzialności sądowej. (

—- ............... —— gję
II Władysława Rochali wychowywał” jj

.(dziecko. Zmarłe, miało lat dwa i pół, 
Marja. Poszukuje się matki. Pańska

Z powoda wyjMdu jest do sprzedania dy­
strybucja. Wiadomość na miejscu Nowy- 

Świat te 30. 17293

Akuszerka przyjmuje osoby na k" jy- ,1 
lub dla odbycia słabości. Najściślej" 
skrecja i umieszczenie dziecka się zap grjt* 

Świętojerska te 22, w pobliżu Ogrodu A 
sińskiego. 17157
tjamka młoda, blondyna, ze świeży."* 1 * * *..^ 
• karmem, bez długu" poszukuje nii®Ł^l 

Wiadomość: Wspólna te 20, u stróża-

Blajątek ziemski włók 15, bez służebności, 
ipw gubernji Piotrkowskiej, od miasta po­
wiatowego wiorst 2. Towarzystwa 11,500rs, 
z kompletnemi zasiewami i inwentarzem ży­
wym i martwym, do sprzedania lub zamia­
ny na dom w Warszawie, lub Łodzi. Bliższa 
wiadomość u właściciela domu, ulica Krucza 
te 13B, mieszk. 8, od ulicy Kruczej. 17168 
Jest do sprzedania skład nici, egzystujący 

od lat ośmiu, na pryncypalnej ulicy. Inte­
resanci raczą złożyć swoje adresy w biurze 
ogłoszeń Rajchmana i Frendlera, Senator- 
eka 18, pod literami S. S.2370

Królewska 37, 5-ty dom od Granicznej, 
różne sklepy, duża suteryna, od każdego 
czasu. Wiadomość na miejscu. 16847

Ijowo-Próżna te 4, 3-ci dom od Grzybn­
iowa, ”d każdego czasu 5 pokoi, przedpokój, 
pasaż i kuchnia, z wodociągiem i zlewem, 
gazem, waterklozetem i dzwonkami elektry- 
cznemr. — Tamże różne sklepy. Wiadomość 
na miejscu._______ ___________ 16845_____
//elazna-Brama róg Żabiej N 6, salon, 
Spokój, alkowa i kuchnia, na 1-m piętrze 
od frontu, od każdego czasu. Wiadomość na 
miejscu.______________________ 16846
Sjokój do wynajęcia przy familji, za rs. 10 
( miesięcznie. Wiadomość ul. Złota te 13A, 
pierwsze piętro.____________ 17158________
Mazowiecka te 4. Trzy pokoje umeblowa­
li! ne, wygodny rozkład, z 2-a wejściami, 
1-sze piętro.____________________ 17085
no wynajęcia pokój z usłngą i samowa­

rem. Nowogrodzka 29, m. 7, róg Marszał­
kowskiej 17239

IjokÓj frontowy, z opałem i całodziennem 
I życiem lub bez, z osobnom wejściem, za- 
raz do wynajęcia, Złota 28F,_____ 17156
Fklcp narożny zdatny na skład wódek, z sa- 
p.lą i mieszkaniem, zaraz do wynajęcia.— 
Wiadomość: Wielka te 13, u rządcy. 17086

Ho odnajęcia każdego czasu mieszkanie 
złożono z 6 dużych pokoi, elegancko u- 
meblowane, z fortepianem i wszystkiemi ku- 

chennemi i gospodarskicmi sprzętami. Jero­
zolimska 36, mieszkania 5. Widzieć można 
codziennie od godziny 11 do 12’Ą rano i od 
4y3 do 6‘/3 wieczorem._____________ 17296

Koniesieniti rozmaita.

Zakład litograficzny, w pełnym mchu i z 
wyrobioną klijentelą, pod firmą (dawniej 
Majer), na Nowym-Świeeie te 53, jest do 

sprzedania pod nad^r korzystnemi warunka­
mi. Wiadomość: Senatorska te 31, n rządcy 
pałacu. 17181

Ijokój z meblami do najęcia zaraz dla da- 
I my. Nowy-Świat te 12, m. 12. 17010
L klep narożny okazały, z dwoma pokojami, 
Hsuteryną i piwnicą, w punkcie miasta na­
der ożywionym, zdatny na aptekę, handel 
kolonjalny lub skład wódek, oraz lokal z 5-u 
pokoi, są do wynajęcia zaraz i od 1 Stycznia 
w domu "te 34, przy uliey Elektoralne j. 17284 

la nauczycielek i bon mieszkanie prywa- 
17310

Cklep wiktuałów do sprzedania za przystę- 
Hpną cenę. Ulica Waliców te 3. 17250

Jest do sprzedania sklep mydlarski. Ulica 
Śliska te 5._______________ 17290

Bo odstąpienia przy pierwszorzędnej uli­
cy magazyn mód, strojów, sukien, okryć 
damskich, z całem urządzeniem, pierwszorzę­

dną klijentelą, mieszkaniem, dwoma praco­
wniami łączneini z magazynejn, z powodu 
zmiany interesów familijnych. Tamże po­
trzebna panna do maszyny i do rękawów.— 
Wiadomość: kiosk, ulica Senatorska, wprost 
Miodowej. 2409

Uklep wiktuałów jest do sprzedania, z po- 
*wodu zmiany interesu. Ul. Piwna te 8.

I]oszukuje małżeństwo osoby nf.ekowej z 
kapitałem 600 rs., w procencie utrzymanie. 

Wiadomość w kiosku na Podwalu pod liter. 
W. S._______________ 17317___________

JL o Is r i e.
Cklep, duża sala i pokój, odpowiednie dla 
^tapicera lub inny warsztat. Widok 7a, dom 
hr. Ronikiera. 2333

Jtamka ze świeżym i obfitym pokazy" 
‘przystojna, jest u akuszerki. Ulica

we-Koło te 3, na 2-m piętrze, m. 14JŁzz —• ■■■ .................. . po*
Mamkn wiejska ze świeżym i obfitywót 

karmem bez długu, jest do umieszczę® ,, 
akuszerki A. N., ulica Pańska te 64, n>' 
kania 30. 17316 __
jfamka ze świeżym pokarmem, do 11 
łuszczenia. Ulica Ostrowska te 4, u sUjz —------------------------—---------------------------
Ifiamki wiejskie i miejskie u akusz® 
i!!Ulica Biała te 1. 17328


